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Odnoszenie do domn za opłatą lO  ct. m iesię­
cznie uskutecznia c. k koncesyonewane binro 
cxp.‘dyćyi (Silborsłein) w hotelu Saskim przy 
u!;ey Sławkowskiej dla łych prenumeratorów miej­
scowych, którzy w biurze tem zaprenumernją

Dla dogodności osób przebywających w kąpie­
lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie­
lowego przyjmować od nich prenumeratę tuk te 
i na dwa. trzy. pięć, sześć i siedm tygodni , li 
rżąc, z przesyłką pocztową, po 5 0  centów tygo­
dniowo.

N o w i  p r e D u m e r a t o r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Fellcya11 — 
pióra znakomitej autorki W„leryi Marenne (Morz- 
k owakiej).
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Pomimo ukończonych już wyborów do 
Iiiuly państwa, nie słychać nic o planie 
rozkładu czynncsci w skomplikowanym 
mechanizmie konstytucyjnym austrycackim. 
Mówiono z początku, iż nowo wybrana 
Rada państwa zostanie w ciągu lata — 
w lipou — zwułana na krótką sesyę dla 
ukonstytuowania się, wyboru komisyj, fP 
chwalenia adresu w odpuwiedi na mowę 
tronową, uchwalenia prowmoryum podat­
kowego na pierwszy kwartał r. 188(>, 
wreszcie dla wyboru delegacyi dla spraw 
wspólnych. Potem mi^ła się odbyć sesya  
delegacyjna, a w jesieni obradowałyby 
Sejmy z dowolnie długim terminem .ob­
rad, może nawet do końca grudnia. 0  pro­
jekcie tym obecnie nic nie słychać, a mo­
żna na pewno f rzypuszczać, że gdyby on 
miał być urzeczywistnionym, jużby teraz 
były jakieś pozytywne w tej mierze wska- 
zówk

Oo będzie ostatecznie postanow iłem , 
nie wiemy i domyślać się nie możemy. 
Ale nie możemy zataić pewnej obawy, o 
której wspominamy wcześnie, abyśmy w

razie jej sprawdzenia się, nic sobie nie 
mieli do. wyrzucenia.

Kiedy w r. 1879 hr. Taalfe stanął na 
czele rządu i pud jego auspieyami w y­
braną została nowa Izba — zaszedł fakt, 
którego od kilkunastu lat nie pamiętano, 
iż Sejmy me zostały zwołane. Z miesiąca 
na miesiąc, prawie rzeeby można., z drna 
na dzień odwlekano termin zwołania Sej­
mów, aż wreszcie konieczność zwołania 
Rady państwa dla wyboru delegacyj wspól­
nych, następnie konieczność zwołania de- 
legauyj dla uchwalenia budżetu Wspólne­
go, ' bez czego budżet austryacki uchwa­
lonym być nie ruoże — te i inne prze­
szkody sprawiły, iż Sejmu nie zwołano. 
Smutny to był i dla zasady autonomicznej 
złowróżbny początek rządów ministerstwa, 
które przez wszystkie kraje, pragnące się 
otrząść z hegemonii niemieckiej  ̂ przyjęte 
zostało z radością i zaufaniem, w nadziei, 
iż wejdzie na drogę autonomiczną.

To też kiedy po dwuletniej blisko prze­
rwie Sejm się zebrał w r. 1880 — ko- 
misya budżetowa wniosła a Sejm uchwa­
lił rezolucyę, wyrażającą ubolewanie z po­
wodu niezwołania w r. 1879 reprezenta- 
uyi kraju. Wtedy to dzisiejszy namiestnik 
a ówczesny wiceprezydent namiestnictwa 
wystąpił z dziwną interpretacyą statutu 
krajowego, twierdząc, iż zwoływanie c o ­
r o c z n e  Sejmu nie jest obowiązkowe. Za­
patrywanie to jest stanowczo błędne — 
gdy bowiem według statutu krajowego 
t y l k o  Sejm może uchwalać dodatki kra­
jowe, przeto już wobec samego prawa 
budżetowego Sejmu, zwoływanie coroczne 
jest obuwiązkowem, a wyrażenie się sta­
tutu iż ..Sejm zwoływany będzie z a z w y ­
c z a j  raz ua rok“ dopuszcza tylko inter­
pretację in plus, to znaczy, iż w razie 
potrzeby może być i dwa razy zwołany 
Interpretacya in  m inus  jest wobec prawa 
budżetowego niedopuszczalną.

Otóż owo tłómaczenie statutu, wypo­
wiedziane wówczas przez dzisiejszego na­
miestnika, który oczywiście nie ewoje oso­
biste, ale rządu zapatrywanie wypowia­
dał, wywołuje w nas obawę, żeby ana­
logiczna z ówczesną sytuącya nie wywo­
łała podobnego skutku, i żeby rząd po 
raz drugi nie zechciał obejść się bez se- 
syi sejmowej. Znowu bowiem, jak wów­
czas trzeba będzie zwołać naprzód Radę 
państwa dla wyboru delegacyj wspólnych, 
znowu ministerstwo skarbu z obowiązku 
nalegać będzie na sesyę delegacyjną, aby 
mogło wiedzieć, jaką kwotę ma wstawić 
w budżet austryacki jako udział w w y­
datkach ria sprawy wspólne, znowu może

wystąpić naturalne zresztą żądanie, żeby 
budżet mógł być raz uchwalony przed 
rozpoczęciem roku budżetowego, i znowu 
może się nie znaleźć czas na sesyę sej­
mową Nauczeni doświadczeniem — dmu­
chamy na zimne. Niezwołanie Sejmu jest 
złamaniem prawa reprezentacyi kraju, pra­
wa, konstytucyjnie jej poręczonego; do­
prowadza do lej konsekwencyi, iz n i e l e ­
g a l n i e  pobierane być muszą dodatki do 
podatków, przez Sejm meuchwalone, iż 
Wydział krajowy rządzi bez budżetu, iż 
praca ustawodawca -Sejmu się powstrzy­
muje, a zwołany w roku następnym Sejm 
musi „przepytlować1"' dwa budżety na raz, 
z kiórych jeden już jest prawie zupełnie 
bez wartości. T ego . wszystkiego tadziby- 
śmy uniknąć. Nie podnosilibyśmy tej oba­
wy, gdyby nie fakt, że za tego samego 
co dzisiaj rządu, już eię to wydarzyło i 
gdyby nie owo niekonstytucyjne tłóma- 
czenie, wówczas przez rząd faktowi temu 
dane. Jeżeli zaś przypomnimy, że s z e s ć  
m a n d a t ó w  s e j m o w y c h  w Gral i cy i  
w a k u j e ,  (od soboty przybył s i ó d m y  
po złożeniu mandatu przez posła Ilaus- 
nera) a o rozpisaniu wyborów uzupełnia­
jących dotąd nic me słychać — to oko­
liczność ia zwiększa naszą obawę, bo wi­
docznie rządowi ze zwołaniem Sejmu nie 
spieszno. Radzibyśmy bardzo, aby obawa 
nasza usuniętą została przez jakieś auten­
tyczne lub przynajmniej wiarygodne do­
niesienia o terminach kolejnego zwołania 
ciał ustawodawczych.

Nieco o ustroju szkolnictwa średniego.

N a p isa ł prof. Jan  Rotter.

Niezmiernie dla społeczeństwa dzisiejszego wa­
żną sprawą szkół realnych zaczęto w ostatnich 
czasach zajmować się dość żywo. Wspomnę tylko 
o traktowaniu jej na zjeździe austryackich inży­
nierów i architektów w Wiedniu w r.l8»0 , zaj­
mował się nią równiei wjazd tei.hn’ków polskich 
w Krakowie w r. 1882, nadto omawiały ją arty­
kuły ogłoszune przed rokiem mniej więcej w 
Nowej Reformie, późaiej w K a ry  erze Lwowskim, 
a w maju b. r. w Dzienmicu Polskim. Assumpt 
zaś do obecnego rozpatrywania biorę z obszer­
nej, g-untuwnoj, zajmującej dyskusyi, która nad 
przedmiotem tym toczyła się na drugiem posie­
dzeniu Walnego zgromadzeni Towarzystwa nau 
czycit li szkół wyższych we Lwowie.

Sam fakt, że w osiatr-ich latach w różnych 
miejscach tak osoDy pojedyncze, jako też cała 
kurporaeye uważały za stosowne nad przedmie 
tem tym poważnia się zastanowhć, dosadnie o 
tem świadczy, że Szkoły realne w Austryi w o- 
góle, a nasze galicyjskie w szczególności nie cie  ̂
sza si^ ogólneńi uznaniem i sympatyą społeczeń­
stwa. Wprawdzie irekweucya szkół realnych tyl

ko w Galicy) spadła do tego stop n i, że literal­
nie byt tyeh szkół zachwiał się, lecz ostatecznie 
sama uchwała austryackich inżynierów i arihite- 
któw w Wiedniu w r. 1880, oświadczająca się 
za wspólną szkołą średnią na postawie dzisiej­
szego gimnazyuno, wskazuje, że i w innych kra­
jach Aus'ryi pomimo dobrego, a w porównaniu 
z naszemi kwitnącegu stanu szkół realnych nie- 
tylko szeroka publiczność, lecz nawet sfecy bez- 
priśreanio interesowanych, inteligentnych tecnni- 
ków. uważają dzisiejszy stan za n iezu p ełn i od­
powiedni. Z irugiej strony nie dasię zaprzeczyć, 
że szkoła realna w tem zna^zoniu, jak i&tnibje w 
Austryi i j .k uchwała Walnego zgromadzenia na­
uczycieli szkół wyższych we Lwowie na podsta­
wie wniosku Koła krakowskiego i u nas widzieć- 
by ją pragnęła goiącyeh posmda zwolenn:kó.v, 
którzy nie skłaniając się do żadnych ustępstw na 
rzecz klasycznego wykształcenia glmnazyalnego 
uDatrują w szkole realnej t a k i e g o  właśnie za­
kroju ideał szkoły średniej, lub co najmniej za­
kład, który równorzędnie obok gimnazyum istnieć 
inoże i powinien, gdyż kształcąca jego potęga w 
niczem gimnazyum nie ustępuje

Z zapatrywaniami powyższemi spotkać się mo­
żna było i ca krakowskim zjaździe techników 
uolskich. jako też ne zjeździe nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie. Wy patie k zaś obu zjazdów 
techników we Wiedniu i Krakowie, ua których, 
jak już nsdmieuiłem, znaczną większością gło­
sów oświadczono się za wspólną szkołą średnią 
na podstawie dzisieiuzegc gimnazyum, jako też i 
inno okohezności zniewalają mnie do wypowie­
dzenia zdanis, i i  bezwarunkowi rzaczn.cy zrefor­
mowanej 3zkoły realnej byliby i na zgromadze­
niu lwowskiem w znacznej pozostali mniejszości, 
gdyby zgromadzenie było miało orzec, czy pod­
stawą nauki średniej ma oyć wspólna szkoła śre­
dnia, czy też zatrzymanie dzisiejszego rozdziału 
na gimnazyum i szkołę realną.

Sprawa więc dz'ś tak nu się przedstawia;
Znaczna większość życzy sobie wspóluej szkoły 

ś edniej na podstawie gimnazjum; mniejszość za­
trzymać by rada dwa rodzaje szkoi średnich, je­
den oparty na językach klasycznych, .drugi no­
wożytnych; liczba la t ' miałaby być w obu zakła­
dach zrównaną, t. j. wynosić lat ośm. Każda z 
tych grup stanowiska swojego broni d isadnymi 
argumentami, którym i przeciwnicy ostatecznie, 
jakkojwiek z nimi walcząc, zasadniczo słuszności 
do pewnego stopnia odmówić nie mogą.

Tak pizemawia za gimnazyum przećewszyst- 
kiem zastęp liczebnie silniejszy, który jednak w 
wielkiej części kłaść należy na karb tradycji wie­
kowej, jaką seueły- łe, szczególnie uprawa języ 
ków kjasycznych, przeważnie zaś łacińskit-go za 
sobą mają. Zwolennicy z&S zreformowanej 
szkoły realnej wcalo szczęśliwie się rozprawiają 
z nąjgłoto. niejszemr argumentami przeciwników. 
Na zarzut mianowicie, iż technik na podstawie 
języków nowożytnych humanitarnie wykształcony, 
a nie znający języków klasycznych wniknąć nie 
może w ducha starożytnego świata, nie może po­
znać sposobu mjślęnia starożytnych, ich cnót o- 
bywetelskich i charakteru, nie może się zaznajo­
mić i  urządzeniami, które w interesie dobra pu- 
bLcznegj zaprowadzono i których zuaiomcść ta k  
b a r d z o  przyczynia się do zrozumienia i oce­
nienia stosunków teraźaiejszych, że już dla tego 
samego warto ^uświęcić czas i pracę na naukę kla- 
8)eznyeh języków, zwłaszcza że przez nie naby­
wa się prócz zaostrzenia rozumu i spotęgowania

bystrości umysłu, pewną poćmosłość charakteru, 
i patryotycznego uczucia i idealnego poglądu na 
rzeczy — na zarzut ten odpowiadają zwolennicy 
szkół realnych:

V.rniknięcie w ducha starożytr ości, w ogóle 
wiadomości nabyte o starożytnym świeeie ani 
w przybliżeniu ni. odpowiadają szeroko zakreślo­
nemu a głoszonemu powszechnie celowi, a je­
szcze mniej ogromowi cz,asu. na naukę języków 
klasycznych poświęconemu Znajomość stosunków 
społecznych i urządzeń w starożytności zawdzię­
cza gimnazcalisia, jeżeli w ogóle coś w tym kie­
runku posiadn, po największej części bezsprze­
cznie profesorowi historyi a w znikomo tylko 
drobnej części lekturze autorów, zwłaszczt jeżeli 
ta jak to s:ę zbyt często dzieje, ze tło tylko służy 
do nicowania poszczególnych a najrozmaitszych 
ustępów i paragrafów gsamatyki. T a k a  tektura 
nie zaznajomi z duchem autora, kształci ona me 
obywateli, lecz filologów gramatyków. O zastoso­
waniu zatem szczupłych owych wiadomości o sta-1 
r^żytnych — których zresztą i realista w nauce 
h:sloryi nabyć może — do nieskończenie zawi­
łych potrzeb i stosunków teraźniejszości i mowy 
być nie może. Oo się jednak tyczy owegc zao­
strzenia rozumu i bystrości umysłu, szlachetności 
charakteru r idealirmu w zapatrywaniach, co 
wszystko ma być koniecznym wynikiem klasy­
cznego wykształcenia, to codzienne doświadczę 
nia przekonywu.ą każdego, że s ą  wprawdzie po­
między klasycznie wykształconymi, częstokroć oso­
by, które wczystkie te wlasnośń posiadają, są 
jednak nie mniej często i tacy, którym najży- 
czl wszy nawet wielbiciel giuinazyów, ani nad­
miernej bystrości um ysłu, ani szczególnej szla­
chetności charakteru, ani zbytniego idealizmc 
w zapatiywuni&ch przyznać me może; są jednem 
slow ?m pomiędzy klasycznie wykształconymi i 
tacy i tacy — dtugiej zaś grupie ludzi inteligen­
tnych, wykształconych na podstawie języków no­
wożytnych, także w całej chyba 'ozciugłości to 
samu każdy przyzpa. Na niekorzyść tych osta­
tnich to chyba przemawia, że są dotąd z natury 
rzeczy l i c z e b n i e  nierównie słabsi i uznania 
im przynależnego dopiero dobijać się mnezą; nie­
koniecznie to w smak ugromuej większości pierw­
sze' grupy, która dzierżąc władzę we wszystkich 
kierunkach, nie radaby z niej czegokolwiek uro­
nić, a żu beat i possidentes toż w tem leży głó­
wna przyczyna, utrudniająca nowym, a l i c z e ­
b n i e  tylko słabszym siłom zdobycie przynależne­
go im w spoleczeńwwie stanowiska, które jednak 
przv rzetelnych staraniach i wytrwałej, cnoć nie­
koniecznie na klasycyzmie opartej pracy niechy­
bnie osiągniętem być musi. — Jednem słuwem  
twierdzą zwolennicy zrelnrmuw&nej szkoły realnej 
z w s z e l k ą  s ł u s z n o ś c i ą ,  że rezultaty wy­
chowania i wykształcenia młodzieży na podstawie 
języków starożytnych osiągnąć się dadzą w ró- 
wapj co najmuie: mierze, a niezawodnie z większą 
korzyścią ua podstawie języków uowożytnyćn, za 
pomocą których i du owej tak ceniouej gimna­
styki ducha się dojdzie, jak niemnię i do uszla­
chetnienia i pjdniosłości duszy i umysłu, w koń­
cu zaś, co w stosunkach dzisiejszego społeczeń­
stwa pierwszorzędnej jest wagi, zapewnia znajo­
mość języków no' ożytnych technikowi możność 
postępowania w zawodzie swym z duchem czasu, 
uzdolnią,ąe go do korzystania z bogatej fachowe; 
literatury zachodniej, k t ó r e j  w t j m  w z g l ę ­
d z i e  l i t e r  a t u i  a k l a s y c z n a  j u ż  z p e ­
w n o ś c i ą  z a s t ą p i ć  n i e  z d o ł a .

P A N N A  F E L IC Y A .
p o i r n E S ć

praei
W a l e r y ę  M a r r e n e .

Fauna Felieys robiła rachuuek z kucharką.
Na stoliku o wytartej politurze, stała mała 

lampka z zielonym daszkiem , a słabe jej światło 
padało na rejestr, zszyty z bibulastego papieru, 
w którvm skrnpehtoie Zapisano bjły domowe 
wydatki.

Przed panną Felicją stała służąca, krępa, nie­
zbyt młoda, o grubych rysach, Uk zwana „słu­
żącą do -wfczjstkiego* i podawała dnia tego ku­
pione przedmioty.

— Dwa funty m ięsa .. .  .
—  Dwa funty — powtórzyła niespokojnie pan­

na Felicya — dla czegóż tyle! mówiłagi, żebyś 
wzięła półtora.

— Kzi-źnik me chciał odciąć, zostawiłam ko- 
ś u na jutro — odparła o| ryskliwie służąca.

A potem mćw iła dalej;
— Dwa funty mię-ui : dwa złote groszy sześć.
— Dwa złote groszy sześć? wczoraj był funt 

po złotemu.
— Dzisiaj zdrożało — odparła zagadniona — 

ledwo i tak dostałam Pierwszą krzyżową zapła­
ciła służąca z przeciwka po złotemu groszy sztść.

Panna Felicya pochyliła głowę nizbj nad reje­
strem i można było widzieć dw j grabfr fałdy, ry­
sujące się na jej czole.

— Pół garnca kartofli — podawała dalej słu­
żąca — 12 groszy.

— Przeszłego tygodnia były po 10 groszy. 
Zosin! — zawołała panna Felicya.

— Zdrożały; pnwiadają, że będą jeszcze dwa 
razy tyle kosztować. Chleb lakże zdrożał o grosz 
na funcic.

Panna Felicya odetchnęła głęboko, a oddech

ten dz>wnie podobnym był do westchnienia i pi­
sała dalej,

—  Śnietanka dla starszej pani i pana idolfa, 
20 groszy — ciągnęła dalej Zosia.

Tym razem panna Felicya nic nie powiedzia­
ła o eeme, zauważyła tylko, że śmietanka nie 
była dość dobrą i że lepiej byłoby nawet drożej 
zapłacić, bo pan Adolf skarżył s ię , że mu ka­
wa nie smakowała.

Służą -a wyliczała dalej skromne zakupy dnia. 
Gały wydatek nie przenosił siedmiu złotych, prze­
cież cyfra ta widocznie przeraziła pannę Felieyę, 
która długi czas jeszcze pochylona naa rachun­
kiem sumowała coś, przewracała rejestr, zaglą­
dała do kart dawno zapisanych i zatopiła się ca­
ła w tem zajęciu, które widać przedstawiało dla 
niej niezmierny interes; tylko fałdy na jej czole 
były coraz grubsze, a usta, powtarzające m w hł- 
uilm e •■yfry, drgały nieznacznie.

Potem podniosła głowę a błysk lampy, któ­
ry dotąd padał tylko na jasną, gładko ucze­
saną g ło w ę, teraz twarz jej oświecił w pełni. 
Twarz ta, choć młoda jeszcze, piękną nie była, 
m .la jakieś pospolite piętno , które czy niło ją 
podobną do wielu innych. Rysy hyly niezbyt 
kształtne, mięsisty nos spuszczał się nad szero- 
kiemi ustami, zaczerwieniony zimnem, panują- 
flem w pokoju. Wargi jej były rumiane, szczere, 
świadczyły o bezwiednera może istnieniu zmy­
słowych pierwiastków i sprzeczały się z niewin- 
4 j »  wyrazem oczów. Usta te byłyby kształtne , 
gdyby nie to , że za każdom słowem lub Hśuiie- 
cheru, który co prawda rzadko bardzo na aich 
gościł, widać było zęby naprzód wysunięte i kły 
Wystające jak u buldoga.

N ie można byle jednak powiedzie*, by panna 
Felicya miała charakterystyczne podobieństwo 
2 tom zwierzęciem, bo właśnie twarzy jej bra­
kowało jakiejbądź charakterystyki. Szeroka u do­
łu twarz jej zwężała się ku górze, .jakby świad­
cząc o pewnern ścieśnieniu umysfn, jednak oczom, 
j e j , głęboko osadzonym, nie brakowało pewnej

in teligencji, szerokie usta miały wyraz energii 
i siły ; a wyrobinie okalających je musziułów, 
świad**zyło, że uczucia panny Felioyi były żywo 
rozwinięte i że rządziły się gwałtownie. Płeć 
biała, w harmonii z jasnemi włosami i jasnym 
kolorem źrenic, pokrytą była mnusiwem żółtych 
plamek, które odbierały jej świeżuśe, nadawały 
pozór zwiędnięcia i pozbawiały wszekiego wdzię­
ku , a w tej chwili smutny i poważny wyraz 
twarzy, czynił ją jeszcze mniej powabną.

Przecież, jeśli lata pierwszej m/odośei miuęły 
dla panny F elicji, zachowała ona » całej posta­
wie coś n aśm’ał“go , niew;nnego prawie. 
Małe jej oczy, błękitne jak haber, miały wyraz zdzi­
wienia pełen naiwności, szerokie usta uśmiecha­
ły się czasem w sposób niewinny, prawie figlar­
ny, a przy uajlżejszem wzruszeniu, przy każdem 
żywszem słowie lub nawet czasem z powodu 
myśli jakiej, powiedzianej głośno, oblewała ją ró­
żowa fala rumieńca, ak dzicw.-zę szesnastoletnie.

Ter iz jednak uśmiech dalekim był od niej; 
przeciwnie, twarz była surową, smiirną. Złożyła 
w milczeniu rachunkową książkę, zaplotła na niej 
ręce i tak pozostała c zas jakiś w z amyśleniu m  
dząc wzrokiem po ścianach małego pokoju.

Była to widocznie bawialnia; świadczyło o tem 
cale umeblowanie, które, choć bardzo skrumne, 
m ia ła  przedeż jakąś pretensję. Kanapa i krze­
sła starego fasonu, pokryte były włesianą mate- 

! ryą , przerabianą w wielkie kw iaty; w rogu ka- 
! napy leżała poduszka z wypuklu wyrobionym  

pieskiem, spłowiałym tak baidzo, iż pierwotoej 
jegc barwto niepodobna było odgadną'5. Piesek 
ten , arcydzieło pracowitości, jeśli n iesm ak u , 
mi»ł nie6dyś szklanne źrenice, ale jakiś niespo­
dziewany wypadek pozbawił go jednej z nich,

[lozostał więc na resztę czasów jednookim ka- 
eką.

Przed kanapą stał stó ł, zasiany szyd łkową 
śerwetą; takież małe kwadraciki, wyrobione mi 
Sternie, leżały na poręczach krzeseł, środek sto­
łu zdobiła, a ranzcj zdobić miała patar&fca, o­

krążona wieńcem włóczkowych kwiatów, a skro­
mna lampa na niej stojąca, suać zapalana tylko 
w nadzwyczajnych okolicznościach miała wielką, 
buraczkową różę, zatkniętą w kominku.

Nad kanapą wisiały portrety parj małżeńskiej 
w średnim wieku, Widocznie wykonane przez ja- 
kingoś prowineyonidnego artystę. Mężczyzna we 
fraku i białej kamizelce, miał na wslaznjącym  
palcu wielki pierścień z krwawnikiem Twarz je­
go była wygolona, a chybiony rysunek oczów 
obdarzy] go rodzajem zeza, którym zdawał się 
spoglądać as swoją towarzyszkę.

Ta nbraną była w czarną wyciętą, atłasowy 
suknię, spiętą broszą z kttn en ian . takie w iel­
kości , iż wyglądały na klejnoty koronne lekiego 
wielkiego mocarstwa, albo Da szkła czeskie. Od 
broszy zwieszał się złoty łańcuch zegarka, ra­
miona opływa] szal turecki wzorzysty. Włosy 
uczesane były według mody przedtrzydziestule- 
a ie j . a na ustach zasznurowanych rysował się 

| konwencjonalny uśmiech , jaki zdobi fryzjerskie 
lalki i karmelkowe piękności

Ozy owa portretowana osoba miała z Diemi 
podobieństwo moralne, malująie się w tym u- 
śmiechu, czy też oDdarzyła jj niem tylko niezbyt 
bujna fantazja lichego artysty? Giy była obser­
wacja, czy p rzy p ad ek  ? Miało to zapewne pozo­
stać tajemnicą, bo malowana kobieta zostawiła 
daleko po za sobą. wraz z latami młodości, ów 
stereotypowy uśm iech, a dziś jej zżółkłe po­
marszczone oblicze, nie przypominało niczem wi 
zernnku, wiszącego nad kanapą.

Oprócz dwocb portretów na ścianach salonu, 
wisiało j *szcze kilka spłowiałych fotografii, o te- 
ktnrowych ramkaeh, przedstawiających różna po 
śpolite postacie — postacie, których widząc wi­
zerunek, dziękowało się niebu, iż nie zna się 
oryginałów. Odpowiadały one widocznie pozio­
mem sw .im domie w atłasowej sukni, były go- 
dnem jej towarzystwem, stanowiły jej dopełnie 
nie. Były to zapewne osoby, wśród których wzro­
sła i wychowała się panna Felicya.

Pomiędzy fotografiami wyróżniała się jedna 
Większym tormatem. staranniejszą oprawą, a nade- 
w s z y s t k i m  miejscem, jamie zajmowafa. Wisiała 
bowiem tuż pod dwoma portretami, na honoro- 
wem miejscu , nad kanapą

Była to fotografia świeższa od innycn , przed­
stawiała młodego człowieku, mającego nieokreślo­
ne podobieństwo z Felicją. I on także nie miał 
nic wybitnego w twarzy; był tc jeden z wielu , 
jeden z tłumu; twarz ta m igła mieć urok jedy­
nie dla tych , którzy znali go zbliska, którzy ko­
chali go. Inaczej, można było tysiąc razy spoi- 

' kać się z n!m na ulicy i aie zwrócić na niego 
na.mniejszej uwagi.

Obrazy i fotografie nie stanowiły jednak je­
dynego przybrania pokoju. Przeciwnie, pełno tu 

■ było robótek i f-aszek bez żadn*-' estetycznej 
; w a r t o ś c i , które poustawiano w rozmaitych miej- 
sęach z widocznym zamiarem UDiększenia.

' Pomiędzy dwoma oknemi, pod wielkiem lustrem 
nadającem niebieskawy kolor przedmiotom, stał 
stolia składany, a na nim licbtarze srebrne czy 
platerowane, oLwieszone paciorkowemi profitka- 
mi; pomiędzy niemi leżała wielka muszia, pospo­
litego gatunku. Na rogowej etażerce zaś, zawie­
szonej pomiędzy oknem a drzwram , prowadzący­
mi do sypialnego pokoju, stało pełne przeróżnych 
gratów. £B ył tu kubek szklanny do picia wód 
z napisem Karlsbad i rurka do picia wód także 
i bukiecik ze skamieniałych kwiatów — pamiątki 
zapewne z zagranicznej wycieczki, przechowywa­
ne starannie. Było znowo kilka m uszli, była fi­
liżanka z ordynarnej czeskiej porcelany ze zło­
tym napisem Zum  Andenken w pośród wieńca 
buraczkowych róż i sinych niezapominajek ; był 
nawet cukrowy baranek wi°lkauocny, nadgryzio­
ny wilgocią i popstrzony przez muchy i jakiś 
drewniany koszyczek z litografowanemi widoczka­
mi , powiązany wstążeczką niegdyś błękitną, któ­
ra jednak dawno już straciła kolor pierwotny itp. 
rupiecie, jakie chyba bardzo uprzedzone oczy 
m igły poczytywać za ozdobę (C. d. n.)
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Nie chcąc się wdać na ttm miejsca w rozbiór 
dość nawet powszechnie odczutych zarzutów, ja­
kie prócz zwolenników szkół realnych po części 
nawet publiczność czyni gimnazyom a raczej me­
todzie uczenia języków klasycznych, wobec któ­
rych nsuki matematyczne przyrodnicze usunięto 
na plan dalszy — zamierzam sprawę ustroju szkól 
średnich rozpatrzyć ze stanowiska praktycznego.

(C. d. n.)

Sprawy krajowe.

Gaeeta Narodowa  dowiaduje się, ze Wydział 
krajowy aby na nim nie ciążyła najlżejsza wina 
przewłoki s p r a w y  r e g u l a c y j n e j ,  w piątek 
już uchwalił przyczynić się ze skarbu krajowego 
kwotą 40.00U zlr. do kosztów sporządzenia pla­
nów przygotowawczych, n ie  k ł a d ą c  w t e j  
c h w i l i  ż a d n y c h  w a r u n k ó w .  Gaeeta wy­
raża nadzibję, że Wydział mimo to zdoła zape­
wnić sobie ingerencyę na opracowanie planów, 
„od którego zależy w gruncie cały kierunek tej 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia dla kraju". 
I my tę nadzieję podzielamy, zwłaszcza że Sejm 
w uchwałach swoich wyraźnie to sohie zastrzegł.

Uchwalona w zeszłym roku przez Sejm u s t a ­
w a  d r o g o w a  nie otrzymała sankcyi. Powód 
odmowy dotąd niewiadomy. O losie ustawy kon­
kurencyjnej jeszcze mc nie słychać.

Z funduszów rządowych nadeszły znowu za­
siłki dla ludności, nawiedzonej zeszłoroczną po­
wodzią, przeznaczone głównie na roboty publi­
czne, mające dostarczyć zarobku. Z zasiłków tych 
otrzymały powiaty: Jarosław SOuO zlr., Kraków 
981 złr (jako resztę z pierwotnie przeznaczone­
go zasiłku), Brzesko 8000 złr (a osobno 1500 
złr. na przekop na Dunajcu pod Wielką wsią), 
Mielec 3500 złr. (na regulacyę dopływów Stare­
go firnia w gminach Breń Orzechowski, Kawę­
czyn i Wampierzów), Łańcut 16.000 złr. (Jla 
spółki regulującej W isłok), BąDrowi 10.000 złr. 
(z czego 4000 złr. dla spółki regulującej dopły­
wy kanału Zyblikiewicza), Grybów <J000 złr. (na 
wyżywienie ludności), Nisko 6000 złr., Żydaczow 
600 złr

Wystawa rolniczo-przemysłowa.

i i i .
W a r s z a w a ,  14  Czerwca.

(Z .)  Przechodzę do działu b y d ł a  r o g a t e ­
g o . Gbow bydła w Królestwie, długo lekcewa­
żony i zaniedbany, dopiero w ostatnich latach 
zaczął się podnosić z upadku. Widoczne są usi­
łowania ku oparciu hodowli bydła na racyonal- 
nej podstawie. Wystawa obecna świadczy, żo 
chów bydła w kraju naszym na dobrej znajduje 
się drodze, i że postęp jest ogromny. Świadczy 
o tem teraźniejsza wystawa, która przewyższa pod 
każdym względem swą poprzedniczkę co do by­
dła rogatego. Z wystawy przekonać się można, 
iż mamy już w kraju kilkadziesiąt u t .r  wzoro­
wych, które niewątpliwie poprawią rasę krajo 
wego Djdła.

B s: i h lendersLa czysta i krzyżowana z olden 
burską i krajową, najliczniejszych na wystawie 
ma przedstawicieli. Tu należą okazy z obory p. 
Honoraty Łukasiewiczowej z Tulibowa. Obora 
tuiibowska prowadzoną jest w kierunku otrzy­
mania jak największej ilości mleka. Znajdują się 
w niej krowy, co wydają więcej niż 3060 kwart 
mleka. Dalej okazy holendrów p. M. Glinki ze 
Szczaniew,. (może najpiękniejsze), p. J. Ciecha­
nowskiego z Grodźca, Z. Koelichena z Włoch, 
p. H. Unruga z Byk, znakomitego gospodarza i 
hodowcy, p. J. Buczą z Parzyć, W. Krauzego z 
Badzikowa, hr. J. Ostrowskiego z Ujezda i nr. 
B. Platera z Hruszniewa.

Po holendrach idą prześliczne szwyce p. Z. 
Donimirskiego z Kożuszek, który pierwszy w kra­
ju uprowadził u siebie rasę szwycką, p. Suskie­
go z Golian, Botha z Wierzchowic i hr. Platero­
wej z Hruszniews.

P. Tytus Dembowski z Nacpolska wystawił 
pyszne montafony. Obora nacpolska śmiało może 
figurować na każdej wszechświatowej wystawie. 
Basa to mlecze a i dobra do produkcyi wołów — 
kto wie czy nie najlepiej nadaje się do naazych 
stosunków.

Dalej p. Przyłupski z Zator, wystawił okazy 
krzyżowania krow krajowych z rasą berneńską i 
oldenburską, przyczem doszedł do świetnych re­
zultatów

Basa Algau ma trzecb przedstawicieli, Short- 
horny bardzo nieliczne, a między temi wszyst 
kiemi zamorskiemi rasami, sama jedna na wy­
suw ie, czysto polska, czarno-łysa, bardzo mlecz­
na „Krasula", p. Boenischa.

Komitet wystawy uchwalił, co z uznaniem po­
dnieść należy, odbywanie narad rolników i ho­
dowców nad kwestyami żywotnemi dla wiejskich 
gospodarstw. Narady takie wielkie mogłyby od­
dać usługi gospodarstwom wiejskim, zwłaszcza 
w Kiólestwie, pozbawionem towarzystw rolni­
czych, gdyby myśl podniesiona wcześniej i do­
kładniej była opracowaną i na większe rozmiary 
rozwiniętą. W dziale inwentarzy przedmiotem 
obrad będą następujące pytania:

1. Czy choroby zwierząt domowych, powsze­
chne w niektórych miejscowościach, są zara­
źliwe?

2. Czy karbunkuł i inne choroby epidemi­
czne, mogą być szczepione z dobrym skutkiem 
w kraju?

3. Jakimi środkami cborohy epidemiczne mo­
gą być wyleczalne?

Beferaty w tych kwesty ach przygotować ma 
p. Boman W eczorkiewicz; pozostałe z odnoszą 
cych się do ogólnej hodowli opracował p. Juliusz 
Bucz, wykazując:

4 Jakie rezultaty osiągnięte zostały przy ży­
wieniu różnych rodzajów zwierząt gospodarskich 
końskim zębem dołowanym systemem Joffart’a.

Pytania nader ważne z zakiesu hodowli bydła 
przypadły w udziale sprawozdawcy dr. Adol­
fowi Jełow ickit mu.

1. Czy korzystnym i uzasadnionym jest przy­
jęty dotąd ogólnie kierunek poprawy rasy bydła 
rogatego w kraju naszym za pomocą krzyżowa­
nia z rasami bydlęcemi cudzoziemskiemu?

2. Czy rasa n tszego bydła krajowego posiada 
przymioty, mogące za pomocą ulepszonej hodo­
wli odpowiedzieć miejscowym potrzebom?

3. Za pomocą jakiej metody postępowania 
przymioty te prędko rozwinięte być mogą i ja­
kie w tym względzie zrobiono doświadczenia?

Dwa wreszcie pośrednio hodowli dotyczące:
4. Jaku środki przedsięwziąćby należało dla 

ułatwienia zbytu produktów nabiałowych? — re­
feruje dr. K. Lesser.

5. W jaki sposób umożebnić ubezpieczenie 
bydła rogatego od chorób zaraźliwych, według 
rzeczywistej wartości zabezpieczonych sztuk? —  
sprawozdawca dr. J-nasz.

W pawilonie biura mleczarsko-technicznego od­
bywają się doświadczenia okazowe z odśrodkow- 
cem pod kierunkiem dr. Lessera, który krząta 
się około zawiązywania spółek nabiałowych. Ce­
lem tego przedsiębiorstwa ma być z jednej stro­
ny powiększenie dochodów z inwentarza przez 
ratyonalne prowadzenie gospodarstwa nabiałowe­
go wspólnemi siłami i na wspólny koszt, a więc 
pośrednio przyczynienie się do podniesienia ho­
dowli bydła, z drugiej zaś strony zaopatrywania 
konsumentów w doborowe niefałszowane produ- 
kia nabiałowe.

W dziale o w i e c  dwudziestu jest wystawców, 
a między nimi siedmiu zagranicznych. N ie tu 
miejsce mówić o znaczeniu owczarstwa dla na­
szych gospodarstw, ani też o zadaniach hodowli 
owiec. Scharakteryzujemy tylKo pobieżnie nsj- 
znaKomitsze owczarnie. Pierwsze miejsce w tym 
dziale zajmują niewątpliwie owce wysoko uszla­
chetnionej rasy elebtoral-negretti hr. Stanisława 
Aleksandrowicza z Konstantynowa, Którego on 
czarnia odznacza się jednostajnością kierunku, 
obfitością i szlachetnością wełny. Owce mgretti. 
Tadeusza hr. Zyberg-Platera z Wojcieszkowa od­
znaczają się jednolitością typu, wysadnością, 
szlachetnością, dobrym obrostem spodów i budo­
wą; owce p. J. Górskiego z Woli PękoszewsKiej 
dobrą budową a owczarnia prowadzona jest w ce­
lu produkowania czysto sukienniczej wełny szla­
chetnej; owce wresz ia p Henryka Unruga z Byk 
odznaczają się zwartością i wielką szlachetnością 
włosa. Nadto zasługują na uwagę okazy owczarń 
pp. W. Przyłubskiego z Zator, W. Łuszczewskie 
go z Kościółek, G PonikiewsKiego z Przewodo­
wa, Adolfa Poths z Bożej-Woli, Jana Karczew­
skiego z Sielca. Oifordy wystawił baron Dangel 
z Bochal, p. K. Myszczyński; owce zaś z wełną 
czesankową p. Launitz.

W ogóle owczarstwo świetnie jest reprezento­
wano na wystawie. W hodowli widać konae- 
kwencyę i usiłowanie wytworzenia wełny obfitej 
w wysokich gatunkach. Chow owiec racyonalnie 
prowadzony spoczywa w Królestwie Polskiem wy­
łącznie w rękach większych właścicieli. Włościa­
nie nie uznają jeszcze potrzeby poprawienia tak 
zwanych świniarek, pod względem jakości wełny 
i mięsa.

Pan Juliusz Sypniewski ma opracować i rozwi­
nąć temat: „Jakiego znaczenia nabiera w gospo­
darstwach Królestwa PolsKiego hodowla owiec 
wobec nałożonego przez Niem cy i projektowane­
go w Austryi cła na zboże, a w szczególności:
a) Jakiemi środkami dźwignąć ją należy i zape­
wnić wełnie krajowej większe powodzenie na tar­
gach zagranicznych? — b) Wskazać jakie są ro­
dzaje i przymioty wełny odpowiadające najlepiej 
potrzebom i wymaganiom dzisiejszej fabrykac?. 
sukna, kortów, modnych wyrobów wełnianych na 
ubrania kobiece —  i wyjaśnić jaki kierunek zgo­
dnie z temi żądaniami hodowla owiec w Króle­
stwie przybrać powinna.

Dziś rozpoczął się tu jarmark wełniany. O ile 
się zdaje, ceny wełny ulegną zn żce w porówna­
niu z rokiem zeszłym.

W dziale t r z e d y  c h l e w n e j  wyróżniają się 
chlewnia Snopków p. A. Bobrowskiego (okazy 
ważąco po tysiąc funtów) i chlewnia Prsżmów 
znakomitej gospodyni pokkiej p. J Byxowej. — 
Nadto zwracają uwagę okazy p. S mm era z Ma- 
łosic, p Zielmskiego z Turo wic i p. Suskiego z 
Golian.

Wspomnieliśmy o p. Bygpwe.i, więc n'e może­
my pominąć klatek z d r o b i e m ,  gdzie okazy 
z Prażmowa powszechną budzą ciekawość. Par.i 
J. Byiowa otrzymała też medal złoty za ciągły 
i widoczny postęp, oraz niezapizeczone zasługi 
na polu hodowli drobiu drugi medal za indy*i 
amerykańskie; i ani Beichel zaś z Zamościa, takiż 
medal za gęsi łabędziowe, a p. Śliwiński za grapę 
kurcząt.

Śliczne też widzimy k r ó l i k i  a n g o r s k i e  
ks Bóży Lubomirskiej, oraz liczny zbiór króli­
ków angorskich i leporydów p. K. Siekierkow- 
skiego z Lublina. W sąsiedztwie Królików nudzą 
s.ę p s y , wyją, & drażnione przez publiczność 
nieustannie szczekają.

Nie mogę wreszcie pominąć wspaniałego pa­
wilonu pp. Wasilewskiego i Pilasliego z bogatą 
kolekcyą nasion zbóż, traw pastewnych i roślin 
przemysłowych. Znajduje się tu także zbiór na­
sion zbóż uprawianych w Wysokiem Litewskiem 
przez pana Bielowskiego, który oddawna pracuje 
nad uszlachetnieniem nasion rolniczych.

Inne gałęzie gospodarstwa wiejskiego słabo są 
na wystawie reprezentowane. Ogrodnictwo na 
przykład, mające u nas wielu pracowników, oso­
bne towarzystwo i organ specyaluy, znakomicie 
redagowany, liczy bzet ciu zaledwie wystawców

Pszczelnictwo znakomitego ma przedstawiciela 
w wystawie zarządu muzeum pszczelniczego — 
iustytucyi prywatnemi siłami dźwigniętej a tak 
użytecznej dla kiaju.

Dział jedwabnictwa liczy pięciu wystawców.
W  ogóle wystawa nie dość licznie jest zwie­

dzaną, aczkolwiek liczba zwiedzających wzrosła 
w sobotę do poważnej cyfry 9200 osób. Do 
liczniejszego zwiedzania bardzo zachęcają bezpła­
tne koncerta, znakomitych a tak sympatycznych 
artystów: p. Michałowskiego, Paderewskiego i 
Bobińskiego, które stanowią Great A ttraction  
głównego pawilonu. Tłumy publiczności oblegają 
estradę.

Warszawa ogłada aię za wsią, a tu wiejskich 
gości bardzo mało — bieda na wsi powstrzy­
muje każdego. Przybyły tutaj deputacye Towa­
rzystwa rolniczego w Mińsku (pp. Łęski i Skir- 
munt) i Witebsku (p. Jełowicki) a dotąd nie wi­
dzimy delegatów z W. Ks. Poznańskiego i Ga­
licji. Czyż wasze Towarzystwa rolnicze nie po 
myślą oicb wysłaniu? Wątpimy! Nie chcemy przy­
puszczać, aby o nas zapomniano Wystawa in 
wentarra już we czwartek będzie zamkniętą.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  16 czerwca

Z powodu licznych skarg poddanych austiya- 
ekieb na trudności robione przez władze rosyj­
skie przy kilkakrotnym p r z e j e ź d z i ć  g r a n i ­
cy z a  j e d n y m  i t y m  S a m y m  p a s  z p o r  
t e m,  ministerstwo spraw zagranicznych na wnio­
sek namiestnictwa galicyjsKiogo, wezwało c. k. 
ambasadę w Petersburga, aby zawiadomiła rząd 
rosyjski o tych niedogoduościach i prosiła o wy­
danie odpowiednich iustrukcyi dla władz grani­
cznych. Skutkiem tego rooyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zawiadomiło rząd austro-wę- 
gierski, iż w październiku 1884 r. została wyda 
ną instrukeya, w myśl której każdy obywatel austr. 
może przejeżdżać granicę kilkakrotnie za jednym  
i tym samym paszportem.

N . F r. Presse w zwykły sposób napada na 
posła H a u s n e r a ,  z powodn złożenia mandatu 
sejmowego, a opierając się na tem, i i  szan. po­
seł chciał u k a r a ć  Izbę orodzką, rozpisuje się 
szeroko o „wysokiem cenieniu swego drogiego 
ja" przez p. Hausnera. Jest to ze strony organu 
hegemonów zjadliwość o tyle nie szKodliwa, że 
jest bardzo niedorzeczna. Nie chodziło tu o Pu- 
karanie" Izby brodzkie;, ale po prostu o to, ie  
kolegowanie z panem Kallirem, który w Badzie 
państwa łączy się z nieprzyjaciółmi kraju, jest 
niemiłem, a raczej niomożliwem. Jeżeli N . F r. 
Presse pisze dalej, że p. H a n s n e r  od s z e ­
ś c i u  l a t „z fanatyzmem óf,gryw* rolę Polata", 
to patryotyzm szan posła mdto ieot czystym, 
aby nawet dotknięcie takiej. N . F r. Presse mo­
gło cień nań rzucić. Jeszcze organ ten nie ist­
niał, kiedy p. Hausńer znał i pełnił obowiązki, 
jakie patryotyzm nakłada na każdego syna tej 
ziemie.

„Niemiecko-liberalne" stronnictwo odbędzie kon- 
ferencyę w niedzielę d 21 km. w sali dolno-au- 
stryackiego stowarzyszenia przemysłowego. W za­
proszeniu na tę konferencyę powiedziano, ie  po 
dokonaniu wyborów do Bady państwa ważną jest 
rzeczą „zarządzić naradę posłów co do przyszłe­
go postępowania i organizacyi naszego stronni­
ctwa." Zaproszenie podpisane jest przaz Herbsta, 
Koppa, Plenera, Scharschmidta, Sturma i Weit- 
lofa. W . Allg. Ztg. zwraca słusznie uwagę na 
brak podpisów Giilumetzky’ego i Tomaszczuki, 
którzy w dawnej Izbie należeli do komitetu kie­
rowniczego zjednoczonej lewicy. W ich m ie lce  
podpisali Weitlof i Scharschmidt. Czy tamci dwaj 
usunęli się? czy to tylko przypadek, że podpisać 
nie mogli? — nie wiadomo. Toż samo pismo 
dodaje, że Plener ma przedewszystkiem podnieść 
potrzebę j e d n o l i t e g o  k l u b u ,  w którym 
zmieściliby się zarówno umiarkowani jak i zwo­
lennicy „otrzejszego tonu." Klub nazywałby się 
„klubem niemieckim," przeciw czemu umiarko­
wani, a zwłaszcza Chlametzgy, stanowczo prote­
stują. Z zawartym przez Chlumetzky’ego kom­
promisem w morawskiej wielkiej własności ów 
ton ostrzejszy i nazwa nie bardzoby się zgodziły.

Tak zwana niemiecko-czeska partya ekonomi­
czna będzie w Badzie państwa reprezentowana 
przez — j e d n e g o  posła, swego założyciela 
H e i n r i c h a .  Ogłasza on w pr»6kiej PoliUk 
ciekawe uwagi o potrzebie kodyfikacyi niemie­
ckiego języka państwowego. „Czy istuieje w Au- 
scryi de facto niemiecki jyryK państwowy? Tak. 
Czy go kto zwalcza lub zaprzecza? Nie. Czy jest 
koniecznością polityczną zmieniać ten status quo? 
Nie. Autor sądzi, ie  lewica me wniesie ponownie 
wniosku Wurmbranda, chyba żeby chciała znaleźć 
nowy materyał do hałasów Że zaś lewica zawsze 
materyału takiego szuka, przeto sądzimy — wnio­
sek przeciwny jest uzasadniony, że ponowi ona 
wniosek Warmbranda.

Węgierski minister oświaty T r e f o r l  stawał 
14 bm. przed wyborcami swymi w Preszburgu. 
Wystąpienie jego o tyle jest ważnem, ie  m.m 
ster odsłonił niektóre ustawodawcze zamiary rzą­
du. Dwa projekta konstytucyjne m& rząd na oku: 
przedłużenie peryodu wyborczego sejmu z trz cb 
ns pięć lat i zmianę ustawy o niezgi d.iwości man­
datu poselskiego z pewnem urzędami. Bząd my­
śli podobno urzędnikom rządowym otworzyć wrota 
parlamentu, co niezawodi se na silną napoiaa o- 
pozycyę. Dalej zapowiada minister utworzenie 
trzeciego uniwersytetu, a tymczasem przynajmniej 
trzeciego w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o ,  wreszcie 
reformę kongruy i w ugóte spraw, oduoszących 
się do materyalnego położenia niższego kleru.

Sprawa n a s t ę p s t w a  t r o n u  w B r u n -  
s z w i k u  stanowi zawsze jeszcze najważniejszą 
kwestyę w wewnętrznej polityce Niemiec Drugo­
rzędne państwa niemieckie dotychczas uie zajęły 
pod tym względem wyraźnego stanowiska. Wielki 
książę Sasko- Weimarski, którego rząd idzie oddawna 
ręka w rękę z rządem pruskim, udał się przed kilku 
dniami do Drezna w celu porozumienia się z dwo­
rem saskim Dzienuiai niemieckie utrzymują, że 
w Berlinie powstał zamiar oddania tronu brun- 
szwickiego księciu B e u s s ,  zięciowi wielkiego 
księcia Weimarskiego, a obecnie posłowi niemie­
ckiemu w Wiedniu.

G azeta Kclonska  i im szcza korespondencyę 
z Petersburga, omawiającą politykę rządu rosyj­
skiego w p r o w i n c j a c h  n a d b a ł t y c k i c h .  
Korespondent przewidu'6, ie  rząd Die poprzesta­
nie na odebraniu władzom autonomicznym prawa 
mianowania urzędników policyjnych i na zapro­
wadzeniu języka rosyjskiego w szkołach, lecz dą­
żyć będzie systematycznie do zupełnego zrussyfi- 
kowania tych prowincyj. List petersburski koń­
czy się elegijną uwagą, ze Niemcom nadbałty­
ckim smutno będzie rozstać się z władzą, którą 
od kilkuset lat dzierżyli w ręku; w ydi im się 
to tem boleśniejszym, że muszą zrzec się naczel­
nego stanowiska właśnie w chwili, gdy kolonie 
uiemieckie zaczynają się tak pomyślnie rozwijać 
we wszystkich częściach świata. Czyi po 700 la­
tach — zapytuje korespondent — spotka naszych 
kolonistów w Airyce równie smutna dola, tak ra, 
która dotknęła w tym roku Niemców nadbałty­
ckich ?

Journal des Debats poświęca obszerny artykuł 
armii francuskiej i przestrzega publiczność przed 
zbytecznem upajaniem się zwycięstwami, odnie-

sionemi w Tonkinie. Autor artykułu widzi z ubo­
lewaniem, ie  zarozumiałość, połączona z przece­
nianiem sił własnych a lekceważeniem nieprzy­
jaciela, która tyle szkód wyrządziła Francyi przed 
15 laty. zaczyua się znowu szerzyć w społeczeń­
stwie francuskiem. Przytaczając listy prywatne i 
korespondeneye dzienników dowodzi on dalej, że 
nie we wszystkiem można zawierzyć raportom gene­
rałów francuskich. Główną wadą w prowadzeniu 
tej wojny Dył brak zaufania, jaki w ministerstwie 
wojny miano do pojedynczych dowóazców. Nieraz 
odwoływano bez widocznego powodu naczelnego 
wodza, któremu krótao przed tem powierzono 
komendę. Sprzeczność w rozkazach nie była także 
rzeczą rzadką. Journal des Debats wzywa praw­
dziwych patryotów, by zamiast wzbudzać w lu­
dności nieuzasadniony entuzyazm, starali się raczej 
o sumienną krytykę armii, gdyż w ten tylko 
sposób można wpłynąć na jej uleeszenie.

Mężem stanu, na którego zwracają obecnie oczy 
wszyscy, jest lord S a l i s b u r y .  Według do 
niesień dzienników angielskich podjął się on sfor­
mowania nowego gabinetu pod warunkiem, że 
dzisiejsza Izba gmin uchwali jeszcze przed roz­
wiązaniem. parlamentu przedłużenie wyjątkowych 
ustaw dla Irlandyi. Lord Salisbury miał oświad­
czyć stanowczo, że w przeciwnym razie nie mógł­
by ręczyć za utrzymanie spokoju w Irlandyi aż 
do najbliższej wiosny. Oświadczenie to będzie za­
razem wskazówką dla posłów irl ndzkich, którzy 
upadek Gladstone’a powitali jako zwycięstwo ich 
sprawy narodowej. Wychodzący w Dublinie dzien­
nik United Ireland  przytacza słowa Painella, 
który przypisuje zmianę rządu zaciętej opo ycyi 
stronnictwa irlandzkiagu, To zachowanie się po­
słów Irlandzkich ma być dla każdego przyszłego 
rządu nauką, że ludność zielonej wyspy nie ugnie 
cię nigdy przed w łtdzą, opierającą się na prze­
mocy.

Więcej trudności, niż te pogróżki Parnella, 
może sprawić nowemi' gabinetowi stanowisko, 
jakie rząd francuski zajął w sprawach egipskich. 
P. de F r e y c i n e t  zainterpelowany w Izbie po­
słów o zachowan.e się rządu wobec dekretu ke- 
dywe, zmniejszającego kupon długu państwa o 5 
prc. odpowiedział, że z wyjątkiem Anglii wszy­
stkie państwa uważały ten dekret za krok zupeł­
nie bezprawny i wniosły stosowny protest. Mi­
nister dodał, że gdyby okazała się potrzeba dal­
szych kroków, Francya może liczyć poparci** 
wszystkich mocarstw kontynentalnych. Powyższe 
oświadczenie francuskiego ministra ma w każdym 
razie donioślejsze znaczenie, niż gołosłowne za­
pewnienie Standardu, iż energiczne wystąpienie 
Anglii nie zakłóci w niczem przymierza z Frań 
eyą.

Według wiadomości, które Agencyu llaoasa  
odbiera z Petersburga, nastąpiła już zupełna zgo­
da w s p r a w i e  a f g a ń s k i e j .  Podpisanie trak­
tatu odłożono na później z powodu zmiany ga­
binetu w Anglii. W surach dyplomatycznych 
powątpiewają, czy Salisbury zgodzi się na wszy­
stkie ustępstwa, na które przystał Gladstone.

Spraw y szkolne.

(Krukowskie K o le  nauczycieli szkól wyższych).
(Dokoóczeuej.

Prof. L E u l c i y ś a t i  jest zdania, >.« kina* 
przygotowawcza nie zaradzi temu częściowemu 
przeciążeniu, jakie istnieje, bo albo muszą w niej 
uczyć nauczyciele ludowi a więc metoda zostanie 
ta sarna, albo gimnazyalni a więc znowu metoda 
inna i trudniejsza. Powód przeciążenia widzi 
p r  1 K w nagromadzeniu w gimnazyum takich 
uczniów, którzy do niego wcale należeć nie po­
winni. '/.tan em prof. K. gimnazyum jest trudną 
szkolą i przypuszczeni do niej być powinni tylko 
uczniu*ie bardzo zdolm,choćby i ubodzy, . ucznio­
wie mniej zdolni ale z domów zamożnych, które 
im w takim razie konieczną pomoc — korepe­
tytorów — dać mogą Drugim powodem jest 
używanie przez niektoryeb nauczycieli zbyt swo­
bodnego i lekkiego traktowania nauki. Z tego 
wyrabia się zaniedbanie, a gdy przyjdzie do od­
powiedzenia wymaganiom koniecznym, uczniowie 
pokutują. Ibdi znowu wymagają zbyt wielkiego 
obszaru « iedzy, tracąc przepisy z oczu: filolog 
n. p. żąda subtelności gramatycznych, a historyk 
zrozumienia stosunków społecznych i prawno­
politycznych. Wnioski awoje, wysuute z tego 
przemówienia, prof. K. sformułował nakoniec w na- 
siępująoy sposób:

a) należy przy egzaminu wstępnym do gimna­
zyum postępować surowo i patrzeć na rozwój i 
stan zdolności ucznia;

b) powinien i przy klasyfikacyach rocznych 
zapanować duch surowszy, by uczniów niezdol­
nych nie przepuszczać do klasy wyższej i zmu­
sić ich de opuszczenia szkoły;

t)  nauczyciele pojąwszy, że fachowe tylko wy­
kształcenie nie wystarcza, powinni się więcej od­
dawać psychologii i pedagogii.

Prof. D o b r z y ń s k i  upatruje przeciążenie 
w fikcyi społeczeństwa, które od czasu ery kon­
stytucyjnej nauczyło się i szkołę krytykować. 
Pod wpływem tej opinii ulegają i nauc/yciele 
względom przy klasyfikowaniu. Tymczasem dom 
uie może sobie w tym względzie uzurpować po­
wagi; jeżeli Towarzystwo nauczycieli wystąpi, 
skarci to i odeprze, to i skargi ustaną. Zapatry­
wania prof. b. m  szkołę ludową są takie, że to 
syatem przewrócony. Chciano utworzyć „uniwer­
sytet chłopski" i podawać dzieciom od 6 — 10 lat 
to, czego one dopiero między rokiem 10 a 16 
nauczyć się mogą. Sądzi przeto, ie  nie szkoły 
przygotowawczej ale reformy szkoły ludowej nam 
potrzeba.

Kiedy jeszcze przemówił X  F u s z e t. wystę 
pując przeciw metodzie ułatwiania, i X E. S k r o- 
c h o w a k i, ootwierdzając niedostateczne przygo­
towanie szkoły ludowej, * u  óczył to posiedzenie 
prof. P i e n i ą ż e k  obroną niektórych swycb 
twierdzeń.

Posiedzenie d. 14 b. m. (w niedzielę) rozpo­
czął również prof. PI o n i ą ż e k zreasumowaniem 
zarzutów i faktów; godzi się na to, że w skar­
gach nieraz .riele przesady, ale to faktu nie usu­
wa. Badby, aby uczniowi podawać naukę tak, 
iżby on ją mógł przetrawić i aby w azkole nie 
wykładać tylko uczyć a o postępach uczniów jak 
najwięcej się przekonywać.

Prul. August S o k o ł o w s k i  wbrew twierdze­
niu prof. A. Lewickiego jest za dwustopniowo-

ścią osobliwie historyi powszechnej, a jeżeli są 
rezultaty ujemne, to zdaniem prof. S. winny te­
mu obecnie używane książki, które się i do ska­
żenia języka polskiego przyczyniają. Powołując 
się na zdania uczonycn przedstawia, że narzeka­
nia na system nauczania istnieją i w Niemczech 
i we Francyi; a więc jtżli i nasz system zły, 
na jakiż się zapatrywać mamy ? Przyczyny pize- 
'•iąż-nia widzi w przepełnieniu klas, w zaniedba­
niu hygienicznych warunków, niezbędnych do 
utrzymania zdrowia uczniów i nauczycieli, w prze­
ciążeniu pracą i snmyeh nauczycieli, co wszystko 
wpływa na to, że nauka nie odbywa się tak, jak 
się odbywać powinna. Zwracając się do prof. 
Pieniążka twierdzi, że on jest idealistą, i nie wie, 
że uczeń, któremu się w szkole wszy-tko ułatwi 
i zrobić pomoże, w domu nic robić nie będzie i 
nic się nie nauczy.

Prof. B o t  t e r  chce stopniowej zmiany meto­
dy w gimnazyum począwszy od kiasy najniższej, 
i klasyfikacyi surowej. Przyznaje, że przeciążenie 
istnieje z powodu przepełnienia klas, ale główną 
przyczynę widzi we władzach bezpośrednich , 
które nie utrzymują w naukach należytej harmo­
nii. Władza nie chcąc dać powodu do skarg na 
upadek poziomu naukowego po wprowadzeniu 
języka polskiego jako wykładowego, wpływała na 
to, aby statystyka klasyfikacyjna była pomyślną 
i w ten sposób przyczyniła się do łagodnego kla­
syfikowania. W szkołach realnych nie ma prze­
ciążenia przez matematykę, bo już mniej uczyć 
nie można. Ż ąd a , aby dyrekeye czuwały nad 
miarkowaniem zbyt gorliwych nauczycieli.

Po te; dyjkusyi prof. G e r m a n  postawił 
wnuuek, aby dla praktycznych celów wypraco­
wać na tej podstawie referat i przygotować tę 
kwestyę na przyszłe Walne Zgromadzenie. Sprze­
ciwił się temu prof S i e d l e c k i  twierdząc, że 
to kwestya zbyt rozległ*; radzi natomiast, aby 
rozebrawszy ją na punkty, do każdego z nich 
wybrać referenta. Prof. G e r m a n  motywuje 
przeto swój wniosek gruntownej i chce ograni­
czyć tę kwestyę na warunki obecnego systemu. 
Beferent prz-dstns iłby swoje wypracowanie jeszcze 
raz Kołu, kióreby puukt za punktem przedysku­
towało, a potem swe zdanie Walnemu Zgroma­
dzeniu przedstawiło. P M ir  ty  ó s  k i żądał do 
tego koraisyi z trzecn a dr. M o 11 n przedstawiał 
bezowocność podobnych roztrząsań, wobec braku 
dat statystycznych, jakie władze posiadają. Mimo 
to przewodniczący poddał wniosek prof. Germana 
pod głosowanie a skoro go przyjęto, wnioski 
prof. Siedleckiego i p. Mhtyńskiego tem samem 
upadły.

Zabierał jeszcze głos profesor Miejski, ale 
przemówienie jego było omawianiem szerszeni 
tego, co już raz był powiedział.

Na tem zamknięto posiedzenie ostatnie w tym 
roku szkolnym.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 16  c.erwca

Koło artystyczno-literackie mieć będzie jutro, 
w środę, duia 17 bm. m;łego gościa, bawiącego 
obecnie w Krakowie jubilata Jana Z a c h . r y a s i e -  
wi oz a .  Nie wątpimy, ie zebrauie będzie liozue. 
CzłonKowte zeeb^ą się zapisywać u skarbnika lub
sekretarza.

Posieatenie Raay miejskiej oduędzie się we 
czwartek 18 bm. c godz. 5 popołudnin.

Ćwierć wiekową rocznicę święoeń kapłańskich, 
jednocześnie z księdzem prof. Cholewińskim, o ozem 
wczoraj donosiliśmy, święci dz;ś wielu kapł nów 
polskich przybyłych io Krakowa na tą uroczystość, 
jak i tych którym okoliczności przybyć nie dozwo 
l;ły. W dyecezyl krakowskiej siedmiu jest jubilatów, 
w tarnowskiej dziewięciu Na razie, nie mając bliZ- 
siycb szczegółów wymieuiam, tylko nazwu-a przy­
byłych na uroczystość zainiejscoryoh kipłauów: 
Ks. ks. infułat, tarnowski administrator dyecezyi, 
G w i a z d o ń, rektor seminaryum duchownego w 
Tarnowie Marcin L e ś n i a k ,  kanonik F o i  i  Mar- 
oy-Poręby, B i e r n a t  z Jadownik, K o m o r o w i  ki  
z Kasiny, B o s z e k z Poronina, W a j d a  z Bystrzy­
ny, K n y c j  z Polanki, O p i d o w i e o  z Sułkowio, 
P e r s  z Chorzelów*, K l i m k i e w i c z  z Męciny, 
H a r b a t  i  Przytkowic i W r ó b e l  z Niepołomic, 
Pomyślności w dalszych trudach praoownikom w winni­
cy pańskiej!

Z Magistratu. P. Edmund Gajewski, mianowany 
niedawno rewidentem techaiozao-rachuukowym ma­
gistratu, złołył wczoraj wymagauą przysięgę służ­
bową.

Towarzystwa gimnastyczne „Sokół" z Czech
i Morawy zamierzają urządzić w połowie lipea wy­
cieczkę do Krakowa.

Roczny popis uczniów szkoły Towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się w sali Towarzystwa w d. 21 
b. m. o gedzinie 11 przed połuduien, według na­
stępującego programu: W oddziale śpiewu dyr. Nie­
dzielskiego: Dumka (Chopin) Da alt, Bcmans 'Do­
niecki) na sooran, Nina (Pergoiese) na baryton; w 
oddziale gry skrzypcowej prof. Singeru: Koncert (Ko­
dę), Gwizdka (Moniuszko). Waryacye (Leonard); 
w oddziale prof. Ostrowskiego* Eezygnacya (Dau- 
eheu); w oddziale gry na wiolonczeli prof. Adamow- 
skiego: Koncertino (Eomberg). Dwie Etiudy (Dotza- 
uer); w oddziale gry fortepianowej prof. BUschke: 
Uwertura z „Buy-Blasa" (Mendelssohn) na 2 forte­
piany i 8 rąk, Sonata (C mol) Beethovena, Koncert 
(Webera) z tow. drugiego fortepianu; z oddziału 
prof Barabasza: I część Sonaty (Grieg); w oddziale 
gry na organach prof. Rychlinga: Pięć preludyj 
(Eychling), Fuga (Mozart), Fuga (Bacb).

Z teatru. Pozostali wiernie na zatopionej po zna- 
nem rozbiciu fregacie, członkowie krakowskiej dra­
matycznej marynarki, przypominają aię dotąd nieli­
cznym żądnym bezpłatnych wrażeń widzom, opowia­
daniami różnorodnych, w bujnej imaginacyi poczę- 
tyoh przygód swej podróży. Na ozu* tych opowie­
ści wybrali sobie poniedziałkowe wieczory. W prze­
szłym tygodniu opowiadali, ie  jeden z nich , miał 
trzy żouy" — wcieraj naśladując maleńkie błędne 
ogniki na torfuwiskaoh, niknąoe w mgnieniu oka, 
postanowili udawać „kometę", któryby (albo która, 
rzeoi niezdecydowana) jeżeli nie rozśmieszył lub za­
trwożył, to przynajmniej zauiekawił. Usiłowaniom 
staje aa zawadzie upał i brak bamoru u opowiada­
jący '-h, spowodowany zapewne nieobecnośoią w Kra­
kowie kapitana tonącej fregaty, bo t»n zarówno nad 
Dunajem jak i Sekwaną zzuwa szczęścia, tego same­
go, którego „w domu nie znalazł, bo go nie było 
w ojozyznio". Bez wodza Bzym i Sparta runęły
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* ° ła ł Już S ch ille r jęu ąc  w  lepszym  hum orze. Do
^go dodać m eiua , i ż naw et kotylion potrzebuje
Maniera, a ja k ie  m oina  baw ić się »» astronom ię,
O kazyw ać Komety bez astronom a, ktorj w i.lział i ,
•zcić p rzyw yrt gw iazdy stałe 1 k rótkotrw ałe , jeżeli
Hit na niebie, to na p ierriaeh  swoich bliźuii-h, jeżeli
®*e na świecie, to  na św ia tku  ruchom ych desek. i

• iB rakow i tem u zawdzięczać można, iż tylko w szy-j
«cy wielbiciele, przyjaciele, krew ni , znajomi i zna- 
l®mi znajomych artystów  byli w czoraj w teatrze, 
kcz nie było publiczności —  a to uwalDia nas od 
pisania spraw ozdania.

Wycieczkę artystyczną do głów niejszy-h zak ła­
dów galicyjskich pod jmą pp. S inger, prof. Tow. 
ttnzyeznego, oraz A leksander M ichałowski z W ar- 
• itw y .

W 8prawie auskuliantow i p raĄ ykm tów  bez­
płatnych m in ister spraw iedliw ości w ydał rozporzą­
dzenie natychm iastow o obowiązujące, którym poleca 
sądom wyższym aby z pominięciem t. z. tu rnusu  
mianowano auakul am am i tych praktykantów  sądo­
wych, którzy  m ają egzamin sęd z io w sk i, ci również 
mają p ienm zeństw o du otrzym ania adiutum . W  ra- 
zis równych w aruiików  rozstrzygeć ma pierw szeń­
stwo w zdaniu egzam inu sędziowskiego.

Zmarli. E tnilia z K ośm ińskieh M ierzyńska, oby­
w atelka m. K rak o w a , zm arła  wczoruj w 86 roku 
tycia.

Zapi8ki policyjne. A resztow ano. K a o f e r  M ar n. 
za kradzież m asła  i jaj na targu , S ę d o r ę  Jan a  za 
nieostrożną jazdę, w ssu tek  której p rzejechał na ulicyj 
K opernika m ałą dziewczynę, K a w a ł  i k i e  g o  Au- 
toniego z K rólestw a Polskiego Za kradzież róż na 
p lantach, L eję T o m a s z a  za pocicie, M i k  o! i d ę  
Jaz  fa za podejrzane posiadanie zegarka ankra. D ó- 
i n a n u s a Józefa z* oszustwo, P i e k a r s k i e g o  
Józefa za kradzież spodni, H o ł d r o w i c z a  3 tani- 
Bława poszukiwanego za kradzież, S o b o c i ń s k i e ­
g o  Józefa za uaiłow aną kradzież, K n c a  G abryela 
za kradzież, M r ó w k ę  Ł ukasza  za kradzież kury, 
Z i ę b ę  J a n a  za kradzież podkowy, S k a l n ą  Aunę 
za kradzież trzew ihów , S t r o k ę  F ia n is z k a  za k ra ­
dzież książki do m odlenia, K u b i e c k ą Antoninę 
za kradzież p enięazy, K o p r y  n i  ę W ojciecha zą.po- 
bicie, 1 4  osob za pijaństwo.

R ybak Byszkiewicz w yratow ał wczoraj tonącego 
ucznia g :m uazyalnego, który się kąpał w W iśle.

Antoni B u ł t a ,  14 letni pomocnik m urarski tutej 
szy, syn stróża miejskiego; zatrudniony przy budo 
wie nowego gm achn  uniw ersyteckiego, sp a d ł wi zo­
raj z w ysokości trzeciego piętra, w skutek w łasu .j 
nieostrożnoś . do piwnioy i zabił się na miejscu 
Zwłoki Antoniego B ułki odwieziono do zak ładu  me­
dycyny sądowej.

W ozrraj po goaz. 10 wieczorem w rondzie p lan ­
tacyjnym , naprzeciw  njeidżi-.lm wojskowej pud K a­
pucynam i , nieznajomy m łodzieniec, blondyn, około 
2 4  la t liczący, usiłow ał sobie odebrać życie wy • 
strzałem  z rew olw eru — atoli jeszcze żyjącego po 
opatrzeniu przez dra  Pałeczuego, lekaiza  policyjne 
gn. odwieziono go do szp tala.

W  poiioyi złozono trzy  nitki korali, które znalazł 
K azim ierz Skow ronek, w łościanin z R ybny na ulicy 
szewskiej.

LWÓW, 15 czerwca. Pogizeb ś. p. E ugeniusza 
Żukowicza odbył się dzisisj wieczorem. Poniew aż 
jedyny duszpasterz schvzmatvc.ki, kapelan wojskowy, 
m usia ł w yjechać o 5 d-> W ggier, przeto uproszono 
go, aby w kostnicy szpitalnej m odły odpraw ił, 
zwłoki zaś do g rib u  odprow adził pa3tor ew angeli­
cki. W pogrzebie wzięło udzńił 5 do 6 tysięcy osób 
bądź to w iedzionych c iekaw ośc ią , bądź rozgłosem , 
jaki trag iczna  i tajem nicza śm ierć m łodzieńca w mib 
ś-ie  w yw ołała. N adto liczny Następ młodzieży p o ­
sp ieszy ł o d lać  ostatnią przysługę człow iekow i, k tó ­
ry z narażeniem  w łasnej osoby napiętnow ał policz 
kiem czyn brutalnego w arszaw skiego satrapy. K on­
duk t w yruszył z kaplicy szp ita la  powszechnego, 
w śród uroczystej ciszy nioska młodzież trum nę na 
barkach  aż do grobu na cm entarz łyczakow ski. Przed 
trum na niesiono u asęp u jące  w ieńce: Od młodzieży
szkół średnich  —  od młodzieży akadem ickiej .—  od 
słuchaczy politechniki lw, wskiej —  od młodzieży 
dublańskiej —  od robotników  — i od młodzieży 
tarnow skiej czy rzeszowskiej (oie m ogłem  dojrzeć). 
N a trum nie leżało kilka wieńców, między tem i od 
Redakcyi G azety  "Narodowej oraz z W arszawy. 
W szystkie w ieńce m iały na szarfach  odpowieJtiie 
napisy. N ad grobem  przem ów ił pierwszy p Platon 
Kootecki, redak to r G az N a r .,  który podziękow aw ­
szy w szystkim  w im ieniu rodziny nieobecnej, pod 
n iósł następnie ideę nieszczęśliwego, w yrażoną w li- 
śuie do R ed ak c ji zaliczając go do szlachetnych Ro- 
syan, gtóryoh Potacy jako naród nigdy nie hieuaw i- 
dzą, czego najlepszym  dowodem hasło  nasze bojo­
w e „za naszą wolność i z w w z r  D rugi przem ówił 
akadem ik p. J  a w przemówieniu podniósł, że mówi 
nie w celach dem onstracyjnych, lecz dla stwierdzenia, 
że posiada nietylko ciało i Krew, ale i ducha (alu- 
zya do słów  nieboszczyka i  m łodzieży w anm aw skiej). 
O statni pożegnał zwłoki p. S tw ie rtn ia , słuchacz 
politechniki, rzew ną i p ięk n i mową. Sm utny obrzęd 
skończył się koła g>dr. 8 w ierzorem , a tłum y  p u ­
bliczności opuściły  cmentarz po zam knięciu grobu.

Z Cieszyna donoszą, iż katei-heta tutejszej szkoły 
realnej ks dr. H ayias skazany został przez sąd ob­
wodowy na 5 miesięcy w ięzienia za sprzeniew ierze­
nie kw oty 2 .5 0 0  z!r.

Stowarzyszenie polskie w Bndapessoie postano­
wiło wziąć udział w przyjęcia reprezentacyi m iast 
Lw ow a i K rakow a. W ybrano ściślejszy w tym  cela 
kom itet z siedm iu członków złożoLy, który porozu­
m ie się z kom itetem  Uj ejskim , zajm ującym  się p rzyj­
mowaniem gośR zagranicznych, oroz z burm istrzom  
Pesztu Gerloczym.

Na pogorzelców z Grodna w ydać m ają w tych 
dniach literaci i artyści w arszaw scy publikacyę zbio­
rowa p t. „Jednodniów ka", z której cały  dochód 
przeznaczony zostanie na rzeoz nieszczęśliw ych, po­
zbawionych ehleba i dachu. Z uchw ały  kom itetu 
w ystaw y w arszaw skiej, w stęp za zw iedzenie wysta­
wy p r z e z  cały dzień dzisiejszy również La ten cel 
został przezna -zony.

Eliza Orzeszkowa , jak donrszą listy pryw atne, 
dężkie poniosła podczas pożarn w Grodnie straty . 
P łom ienie u ,e ty k o  obróciły w perzynę aom będący 
w łasnością utalentow anej pow ieściopisarki, lecz zui- 
szczyły też przygotowane już w znacznej części do 
druku rękopisy, oraz ceuuą nader bibliotekę O rze­
szkowej.

W 1 hiers (departam ent Puy dc Dóme) 10 b. m. 
sądzono w giua- hu sądowym  spraw ę jednego z o- 
byw ateli o „zaoicie pczez nieostrożność." W mieście, 
lieząeem do 1 7 .0 0 0  m ieszkańców , proces budził 
powszechne zain teresow anie, tak że sala sądu a 
naw et schody zapełnione były publicznością. Pod 
niezw ykłym  ciężarem zaw aliły  się schody, wiodąne 
na d rug ie  piętro, pod kióremi zgiuęło 24 osób, po­
ranionych zaś wydobyto 164 Straszne odg .yw ały  
się sceny przy dobyw aniu trupów  wobec żyjących, 
p rzybyłych na- w ieść o nieszczęściu członków  ich 
rodzin.

Pożar w muzeum W piątek w południe, z nie­
wiadomej dotychocas przyczyny, w ybuchł silny po­
żar w muzeum  indyjskiem  w L ondynie, grauicząoem  
z o tw artą  przed niedaw nym  czasem wielką w ystaw ą 
wynalazków. Płom ienie szerzyły sim z n iesłychaną 
szybkością, tak, iż pomimo dz iiłan ia  w szystkich s i ­
kaw ek parow ych lo n d y ń sk ic h , muzeum  indyjskie 
w raz z cennem i zbioram i zgorzało zu szczętem. Po­
żar przeniósł się i do budynku wystawy w ynalaz­
ków lecz tu ta j zdołano wkrótce mszczący żyw iuł 
opanow ać; początkowo sądzono jed rak . iż cała w y­
staw a pójdzie z dymem. W chw ili w ybuchu pożarn 
znajdow ało się w budynkach wystaw owych 1 0 -0 0 0  
osób, niesnozęścia z lu iź m i mimo to, w edług  do­
tychczasow ych wiadomości nie było 

Ceremoniał rozdania upominków na dworze 
emira atgańskiego w Kabulu. Po powrocie z od­
wiedzin, odbytych u w icekróla Indyj W schodnich w 
R aw ul P ind i, zw ołał em ir w szystk ie swoje żony i 
odaliski w liozbie cśm dziesiąt sześć, aby im osobi 
ście rozdać gościńce, przywiezione z lndyj — jak 
szale, pautofelki i inne drobiazgi i cacka toaletow e. 
W szystkie niew iasty dw orskie zgrom adziły się pierw 
w paw ilouie „siedm iu p lanet", aby się Ustawić w 
przepisany p o rią itK  lo  cerem onialnego pochodu 
Ztąd udały się do sali aadyenoyoualnej N a ozele 
pochodu postępowa! naczelnik eunuchów  w czerwo­
nym stroju jedw abnym , z nim jego zastępca w st-oju 
zielonym ; obaj z srebrnem i laskam i, oznakam i twej 
w ładzy i godności. Za nim i postępow ało tuzin  z wy 
kłych eunnebów  w strojach białych — dalej ozter- 
dzieśoi rów nież w białe  jedw abny  suknie ubranych 
n t-wolnie. Za tem i dopiero postępow ały żony i oda­
liski, a m ianow icie najprzód niesiono cztery prawe 
żony e n rra  z złetem i kcrcnam i na głow ach, za te- 
mi żonami szły pieszo reszta żon czyli odaliski 
W szedłszy do sali audyenoyonaluej wszyscy —  eu­
nuchow ie, niew olnice i żony, rzucili się plackiem  
przed emirem , a później na dany znak pow stali I 
uszykowali się półkolem  przed swym  panem, aby z 
rąk  jego • debrać podarki.

Cyfry m ają sw oją wymowę, to pew na —  ale nie 
dla w szy stk ich ; m ało kto z przeciętnych czy te ln i­
ków ma dokładno wyobrażenie o ilości, reprezento­
wanej przez więcej niż sześć z e r ; dla w ieln różnioa 
np. między 5 a 6 m iliardam f przedstaw ia się taką 
s a m ą , jak  między cyfram i 5 i 6 V> ięoej już uczą 
porów nania, a raczej obliczenia porównawcze. Takiem  
jest np. ob liczen ie , że z w ęgla w ykopanego przez 
Anglików w ciąga ostatnich la t 30, możnaby zbu­
dować dokoła całej kuli ziem skiej m ar, 1.80 m etra 
wysoki i tak  samo g rab y  —  albo zbndow ać k o lu ­
mnę, która m ając 2 .8 5  m etra  śr«duiey w ierzchoł­
kiem dosięgnęłaby księżyca. — Jestto  im ponujące, 
ale też ze w szystkich daw nych chw ał starej Anglii, 
ta  jedna praw ie, w ęglana chw ała osta ła  się jeszcze 
przy n .e j ; niechże się nią cieszy jak  może, biedacz­
ka, i b łogosław i p. G ladstona, że Lie posta ra ł się 
aby jej i tę  odjęto.

„Siikbł krakowski.

Wydaiał „Sokoła" wydał następującą odezwę:
OJ czasn jak zroznmiano wielki wpływ gimnasty­

ki na rozwój fizyczny i morainy społeczeństw, dą­
żność do zakładania towarzj-jtw gimnastycznych ob- 
awiła bię w całym ucywilizowanym świeoie. W za­

chodniej i środkowej Europie a zwłaszcza w Niem­
czech i Czechi-h wy»ężono wszystkie siły, aby gi­
mnastykę wprowadzić jako nieodzowny warunek wy­
chowania młodych pokoleń. Błogie jej rezultaty: 
wyrobienie sił fizycznych prawidłowy rozwój ciała, 
wytrwałość w znoszenia trudów, zręczność i ruchli­
wość, wpływają również dodatnio na władze ducho­
we, wyrabiając siłę woli, samodzielność, odwagę# 
wesołość i siłę ducha. Towarzyskie ćwiczenia gi­
mnastyczne przyuczają Ju karności, są szkołą po­
rządku, zespalają młodziez, Btaiszym zaś dają przy­
jemną i zdrewą rozrywkę — po nużącycn chwilach 
umysłowej pracy.

Przekenawbzy się naocznie, do jak świetnych re­
zultatów doprowadź.ly pobratymcze czeskie stowa­
rzyszenia gimnastyczne „Sokołów", powzięli ladzie 
dobrej woli myśl wprowadzenia w żyoie „Sokołów 
polskich. Lwów dał początek, a za nim poszedł 
Przemyśl, Tarnów i Stanisławów Pomyślny rozwój 
tych stowarzyszeń był bodźeem dla obywateli m 
Krakowa do założenia „Sokoła" krakowskiego. Po 
zatwierdzenia statutu przez władzo rządowe, człon­
kowie wybrali z grona swego Wydział i powierzyli 
mu zarząd powstąjącą instytucją.

Obrany Wydział uznaje za stosowne jednocześnie 
z rozpoczęciem prao organizacyjnycn odezwać się do 
obywateli m. Krakowa i do mtoazieży z wezwaniem 
do najliczniejszego zapisywania się w poczet człon- 
k ć w  „Sokoła". Nikoneu n f t  może być obojętne zdro­
wie ciała i ducha młodego pokolenia, nikt me po 
winien nsuwać się od współudziału w instytnoyi, 
która tak aoniosie i praktyczne ma zadanie. Jest to 
obowiązek moralny, łatwy do '.rykonania, a przyno­
szący nagrodę w uczuciu ..pełnionej powinności.

Wzywamy więc wszystkich, komu leży na sercu 
przyszłość naszego społeczeństwa i jego zdrowie 
oiuralue i fizyczne, do popierania krakowskiego „So­
koła" przez zapisywanie się du grona członków i 
zaohęoanie innych do spełnienia tego obywatelskiego 
obowiąwu

Wpi°owe od członka wynosi 1 z łr , wkładka 
miesięozna jest dobrowolna, nie może jednak wyno 
sić mniej niż 50 et.

Pośrednictwa w zapisywania się członków podjęli 
się podpisani członKowie Wydziału i księgarnia K 
Bartoszewicza (Hotel saski).

Kraków 10 czerwca 1885.
Aitdrzej Zarzycki M ichał B ałucki

sekretarz. prezes.
i if  S tunułuw  Abłomowic, Dr, Lew Barański, 
K a s  Barłostewicn. M ieczysław Białkowski, A l­
fons tiorkowski, M ieczysław  Głuchowski, M ichał 
Gołąb, Jan  Kośm iński Jan Kwiatkowski, E m a­
nuel M irtenbaum, dr. Alfred Obaliński, Tad,usz 

źiomanuwieu, d r  Ferdynand Weigel.

Dział ekonomiczny.

Godziny nadliczbowe pracy dzienne/ w fabry­
kach. Z powoda rozporządzenia o dziennej pracy 
w falrykach wydało ministerstwo, według Poi. Corr., 
okólmk dc naczelnych władz krajowych z objaśnię 
niem o obowiązkach, jakie teraz spadają tak na 
władze przemysłowe, jak na inspektorów.

Okólnik wzmiankowany orzeka najpierw, że we 
wszystkich wypadkach zezwalania na gadziny nad­
liczbowe pic należy wychodzić po za granicę, jaką 
koniecznie przestrzegać trzeba ze względu na ro­
botników. W myśl ustawy oaueśne władze mogą 
zezwolić każdego miesiąca na przedłużenie pracy 
w trzech dniacn co najwyżej o t r z y  g o d z i n y  
w zakładach, których normalna praca dzienna wy­
nosi 11 godzin, a o d w i e  g o d z i n y  w zakładach, 
w któr-ych pracnją po 12 godzin na dobę. Władze 
przemiałowe pierwszej instancyi mają prawo udzie- 
lió raz w roku zezwolenie na przedłnżenie godzin 
z wyk ej pracy na przeciąg t r z e c h  t y g o d n i ,  
przyozem jednakie w zakładach, gdzie okies pracy 
dzieonoj wynosi po goasln 1 1 , praca dzienpa może 
być przedłużona o d w i e  godziny zaś w zakładach, 
w których normalny czas pracy wynosi po godzin 
12, tylko o j j d r ę  godzinę. Przy zezwoleniach na 
godziny nadliczbowe ze strony politycznych władz 
hrajowyoL oa przechuj co najwyżej 12 tygodni w 
.oka, sumowi jako granicę maksymalną cyfra 2 go 
dżin nadliczbowych przy 11 godzinnej normalnej 
praoy, a jedna godzina przy 12 godzinach takiejże 
pracy. Polityczne władze krajowe przed udzieleniem 
zezwolenia mogą zasięgnąć opinii inspektora przemy­
słowego. Władza przemysłowe pierwszej instancyi 
powinuc załatwiać wniesione do nich prośby o ze 
Zwolenie na godziny nadliczbuwe w przeciągu trzech 
dni, zaś polityczne władzo krajowe najpóźniej w 
przeciąga trzech tygodni. Zezwolenia ndzidane pizez 
władze przemysłowe pierwszej instancyi, ewentnol 
nie pizez polityczne władze krajowe, mają być co 
trzy miesiące ogładzano w arzędowej gazecie krajo­
wej. po raz pierwszy za czas do 30 września b. r.

Namiestnictwo poleeiło starostwom, oby wpły­
wały na hodowcow bydła, by ei nie lawali się na 
kłonić podszeptom, mającym na celu wysyłanie by­
dła opasowego do Prosburgk zamiast do Wiednia 
i zapobiegali agitacyom węg’crakicn agentów i prze 
kapnićw.

ZwiązeL Towarzystw asekuracyjnych opar­
tych na wzajemności, utworzony dla wzajemnego po­
ręczania między sobą ryzyk reasekuracyjnych, ukonsty 
tuował s!ę d. 11 bm. na zgromadzeniu koncesyo- 
ntryuszów, reprezentujący en stowarzyszenia z Kra­
kowa, Berna, Linzu, Salzbnrga i Wiednia, pod prze- 
woddictwem rpata K a r o l a ,  generalnego dyrektora 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w 
Wiedniu Prezesem nowego Związhn wybiany p 
Rudolf B i  y e i , sekretarz generalnji Towarzystwa 
wiedeńskiego, ztstępcąi p. Wacław Cz e e b  referent 
Towarzystwa uneKaracyjntgo w Salzburgu.

u steru władzy nie ma żadnego rządu odpowie­
dzialnego, niema iadnego procodencu Na to 
oświadcza Norihcote potwierdzając ulanie l)A te­
na. iż Salisbury życzy soDie narad nad tą ustawą. 
Churchill jednak popierr wniosek Wolffa. Ostate­
cznie wniusek odraczający narady nad ustawą 
odrzucono 333 głosami przeciw 35. Członkowie 
Izby Hicks Beach i Schater Boi th głoso­
wali z mniejszością; Northcete z większością.

Lonoyn, 16 czerwca. W Izbie loraów zaząd&ł 
Aranbrock w imieniu Salisbury’ego odroczeniu 
posiedzeń aż do piątku. Salisbnry spodziewa się, 
że w piątek będzie mógł Izbia udzielić wiadomo­
ści o utworzeniu nowego gabinetn. Wniosek o 
odroczenie przyjęto.

Londyn, 16 czerwca Izba gmin przyjęła z ma- 
łom zmianami poprawki, uchwalone przez Izbę 
oriów w ustawie o okręgach wyborczych., Oraz 
przyjęła w trzeciem czytaniu wmoe: k o rocznych 
apanazacL dlu księżniczki Beatrycy.

Paryż, 16 czerwca. Jensrał Courbet umaił w 
Makong na wyspach Rybackich (Pescadorach) 
skutkiem febry przyrannej.

Paryż, 16 czerwca. W Izbie poselskiej oznaj­
mia minister marynarki wśród powszechnych o- 
znak współczucia o śmierci gen. Cuurbeta, któiy 
skutkiem ran odnies'onych pod Longson umari 
du. 11 czerwca na statku „Bayard". Na wnio­
sek ministra posiedzenie zawieszone na znak ża­
łoby.

Paryż, 16 czerwca. Komisja Dudzetcwa przy­
jęła oćmiu głosami {czternastu człouków wstrzy­
mało się ud głosowania) wniosek S&di Carnou o 
wypuszczeniu za 319 milionów franków obliga­
cji, zwrotnych w 30 latach

Madryt, 16 czerwca. W c<ągu ostatniej doby 
w mieście Murcyi tachoiowafo na cnolerę 100 
osób a 52 zmarło. W prowincji Furcyi zacho­
rowało 52, zmarło 17. W prowin<yi Waloneyi 
zachorowało 58, zmarłe 22. W  prowincji CaStel- 
lonii zachorowało 54. zmarło 28 W prowincji 
Alictnte zachorowało 4, zmarło z dawniejszych 
siedm.

Ateny, 16 czerwca. W sprawie o zajścia w 
Filipopolu zadowaloi&jące załatwienie jest bli- 
skiem. Wysoka Porta podziękować urzędownM 
Grecji za jej pojednawcze postępowanie.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
We w i ó r e k  16 czerw ca; „ lnd igo  czyli B anda 

rozbójników ", opera kom iczna w 4 aktach JaDa 
Straussa.

We ś r o d ę  17 czerwoa: Ulubiona „Donna Jua- 
nita", opera komiczna w 3 aftach Souppe’go, z 
panią Boeskaj, pauną Praunówoą, Kasprowiczową, 
pp. Myszkowskim i Almą w głównych rolach.

We c z w a r t e k  18 czerwca: „Angot, córka
straganiarzy", opera kom.czna w 3 aktach Karola 
Lecoeq’a , z paDią Kasprowiczową w roli tytułowej.

W s o b o t ę  20 ozerwca „Gaskończyk", opera 
komiczna w 4 aktach Souppe’go, z p. Mjszkowskiin 
w roli tytnłowej.

Wiadomoici rautowe, literaclie i artfiiyczne.

Nowe książki: (Historya).
—  B i e l i m o w i o z  Boi.: Szkiee historyczne. 

Warszawa 188& r.
— G r o s s ó Ludwik : Stosunki Polski z soborem 

bazylejskim, Warszawa 1885 r.
— K o n o p k a  Józef Wieś Mogilany, monografia. 

Kraków 1885 r.
— L e h m a n n  E m i l D e r  pclaiscne Restdent 

Berend Lehmann, der Stammrater der iaraelitiachen 
Religionsgemetnds zu Drcsden, tron seinem Ur-ur- 
nrenkel. Dresden 1885.

— Ustawa rządowa, czyli konstytacya 3 m»ja 1791. 
Przemyśl 1885. (12 cent.).

— W a r m s k i  dr. M. St.: Egzekucja dóbr ko­
ronnych na sejmie Piotrkowskim w r 1562. Prze­
myśl 1884

— Ż y c h l i ń s k i  Ludwik: Pamiętniki b . do- 
wódzcy Dzieoi Warszawskich i b. naczelnika sił 
zbrojnych powiatu warszawskiego i rawskiego. 
Pozran 1885.

Nowe książki: (Poezja i dramat).
—  B e 11 y G.; Żywy Nieboszczyk. Krotoohwila 

* jednym ikoie. Przekład A. Walewskiego (Blbl 
teatrów amatorskich 36) Lwo« lo 86 .

— Filiżanka herbaty, koutodya w 1 akcie z 
francuskiego. (Biblioteka teatrów amatorskich 37), 
Lwów 1885

— M i e r o s ł a w s k i  Ludwik gen. Utwory po­
etyczne (tr*y poematy: Szuja, Pagaozew i Żelazna 
Maryna). Nowe wydanie. Paryż 1885.

— Mn r g e r  Henryk: Prrysięga Horacego, ko- 
medya w 1 akcie, tłóm. przez Stan. Jasińskiego. 
(Bibl tenłrów ornat, 38). Lwón 1885.

— Rz, ,  w n ę k i  hr. Stan : OptymiSoi, dramat w 
5 aktach Petersburg 18»3.

— S c h i l l e r  Fr-  Dzieła Wyd lllustr. (Zeszyt 
31 i 32 • Don Karlos i W.lholm Tell). Lwów 1885.

— S a r z y ń s k i  Stef.: Wieaieo pieśni polskich 
z tow fortepiaLU. (Zeszyt 1 Pożegnanie, Wojownik 
i jaskółki, Aiya), Poznań 1885.

— Za l e wa kl l  Aazimierz: Friebc, komedya w 5 
aktach. Warszawa 1885.

Targ na bydło. W i e d e ń  15 crerwca. Na targ 
dzisiejszy sprawadzono ogółem 3172 sztuk wołów, 
w tem 1513 z G a l i o y i  i B u k o w i n y ,  615 
Węgier i 1046 z prowincji niemieckich Prawe 
dwie trzecie bydła oprowadzonego należało dc ga­
tunku wyborowego, a ponieważ nie było dosyć 
kupców na towar wyborowy, dlategc spadły ceny 
o 1 złr na cetn. mefr.; przeciwnie za towar wiej­
ski przy znacznem ożywieniu w handlu «eay podnio­
sły się prawie o 1 złr. Płfooąo za galicyjskie opa 
sowe po 53 — 58 5 zir. wyjątkowo po tiO złr. za 
cetnar metr, wagi rzeźnej o -  W  pedatLu konenu 
cyjnego; za węgierskie po 64 — 58, za wyborowe 
po 59 —62‘5 s łr ; — za niemieckie po 56— 64 
złotych reńskicL.

Według telegramu z F r e s i b u r g a  na targu 
d. 15 b. m. było ogółem 1499 sztnk bydła, wtem  
węgierskiego 1141, galioyjskiego 146, reszta z pro­
wincji niemieckich. W porównania z dwoma po- 
przednlemi targami pokazu,a się, że liczba bydła 
z Galicji staje się coraz mniejszą, bo się przekona 
no, ie wysyłanie bydła do Preszburga nie jest by­
najmniej kerzystnem.

K u rsa telegraficzne.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

H6I mai< • itadt, 16 czerwca. Mordercy Kleeberg 
i Marlia dziś rano straccŁi

Petersburg, 16 czerwca. Jou n. de S t Peter,r- 
Urmrg twierdzi, że doDiusieLio U m esa , jakoby 
EuSjante zajęli port Korea, jeat bez podstawy.

Londyn 16 czerwca. W Izbie gmin zażąda! 
GUdstone, aby Izba po załatwieniu dziuiejszegc 
porządku czynności odroczyza się do piątku. W 
odpowiedzi na interpelacją oświadczył Gladstone, 
iż nie ni& żadnej wiadomości o układzie, jakoby 
rząd obecny przyrzekł opozycji swoje poparcie. 
Wniosek o odroczenia przyjęty. Ze spraw, będą­
cych na porządku dziennym, żąda Gladstone, 
aby przystąpiono do narad nad zmianami, achwa- 
lonemi w Izbie lordów w ustawie o Okręgach 
wyborczych; lecz Wolff żąda odroezenia tej spra­
wy, bo dla takiego trybu narad w chwili, kiedy

W i e d e ń  a. Ig  czerwca 1885.

Renta papierowe enstryacks . .
,  5 % papierowa nieopodst. .
,  z r e b r t i s ................................
„ złoia . . . . .

4% Renta złota węgierska . . .
Akcye Bauiru Anstro-węgierskiego 
Akcye kredytowe austryaolie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn . . . . .
Nnpoleoudi . . . .
L uuibaidy ...........................................
Akcye Kai ula Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czerniowieokie .
A n g lo -b a n L ......................................
Union . . ■ ......................................
Bankyerein - ......................................
Staatsbahn ’ ......................................
El be th alb. . 1 ......................................
Tramway .; .....................................
Liinderbant . . .
A ip in e ................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t ...........................

B e r l i n  d 16 bźWwoa 1885.
Banknoty anstryack ie ......................
V r:edeń .  ......................................
K  arezawa  ......................................
R u o e ................................................
5 “i L u ty  : „siewne Król. Polek. . 
4 i» Listy Hrwidaoyjne . . . .  
ii. :cye Karma Ludwika . . .
Akcye jreaytoi.e

Ci 1 « r  d  n
ponanna, \ pofajgjowR

82-55 82-50
—-— 98-65
—-— 83-2C
------ ioa-70
99 02 99-05
------ 859- -

2 8 8 - 286’60
287-75 2 8 8 -
------ 12v20
—-— 9-86

139 - 139-26
250-25 251 —

—-— 2J0-50
—■— 99—
79— 79--^
—-— iOi-eO

297-90 298 26
------- 164-25

212-50 212-25
95*41# 95-50
36 25 36-76
—•— 60-90

12660 125-20
—-— 6-86

—•— - I b

—•— 206-3o

——
102-80

474— 47450

O dpoutiedziainy Redaktor : 
l a d e i r s z  R o ,th c r ,io w ic z  

Wydawca: D r . L e s ła w  B & roń& fai.

Rubryka „Naueełane** me nochbdzi od Redak- 
cy i, kto & też żadne/ odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E l i L A A E .

Przewodnik po Krakowie.
P o rę b s k i i  Z im le r

(dawniej Józef Hiedel) Rynek.
f l a g a i / n  t s w s r ś w  d s u i k l c k .

Aparata kościelne l i d .
Spu towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 3 5 -8 0 0

Kraków, dnia lw/6.

bez bieżącego kuponu.
Ruble papierowe rosByjskie , i 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .
Kupony srebrne . . . .  •
Dukat .iowy ważny . . .
20-to frankówka złota . .

Pożyczka krąj. galic. .
41/, % Pożyczta kra; galic.
5 jo Obiigatye uidemn. gal. .za złr. 100 k. m. 
41/ , % L isry zastaw. J anku.k«y. J i,  100 
5% Obligi komunalne . . . 1  flmis.
O** Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . .

_ - » II. Ser.

100 mar.

za złr. 100
, „ ioo

4%
4 *
5%
5 v
5 *  
5% 
4 i

Bonku Lip. -

zosi Krój. PoL. 
likwid. ,

. z piem. 1 0 # . 
. zwi. za 40 Jat 
.łz a  rubli ioO 

. .100

L w ó w . d u ła  l ! f e .
bez bieżącego kuponu.,

Akcye Bank- hijsot gaL fdytdllji. na z t 200 
5 % Listy zwt Tow. kred. ziem. "za St. 100
i%  . .  . „ jr » '  100
4*,,% Listy « s i  Banki krajów , ,  lOu 
hjo Listy zSBt. L, nnu Inpot, gal. , i 100 
5% Obligacye m d tm n ..ga :.,. w  z. 100 m. k.’ 
41/t % Obligacye potyczki kwjiarej za*. tOti 
5 <f (Jblig. koman. Baiu»- * ry  zs złr. 100

płacą żądają

283 --  
99 7uJ 
91 Bi 
91 50' 
96 50 

101 25 
90 75 
96 75

125 -- 125 75
00 65 61 —

5 s l 5 92
9 83 9 90

101 75 102 50
9u 50 91 50

101 50 102 50
91 25 92 25
96 50 97 50
91 _ 92 25
86 25 89 25
99 75 100 40

101 40 102 25
98 50 99 25
96 25 97 25
9 t 50 99 _
88 25 89 25

287 -  
luO- 50

92 50 
97 25 

102 25 
91 25 
97 50

5 °/o 
‘ 1  
5 ł/ó 
5 % 
■)% 
Ę> °io

5 1 
5% 
4% 
5%
4 >
5 % 
5%

W a r sz a w a , d n ia  15/6 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
List} zast. Warszawy 1. Em. „ „ luO

w t ,  II- u * n 100
n , n Ul- , , „ 100

„ IV. „ . „ 100

W ie d e ń , d n ia  15/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
ReDta austr. papierowa ab 16%  z i 100 

,  „ sreirna „ ,  „ 100
,  złow . . .  „ ,  100

- r  - '  a P*P n°wf, . „ „ 100
Loty z r. 1854 na 250 złr. ab20%  za 100 

„ „ 1860 „ 5oo „ ,  „ 190
; ; i8bu ioo , '  iuo
„ , 1864 bez % całe , „ 100

„ 1804 bez % pół „ „ 100

OBLIGACYE KORONY W ĘGIERSKIEJ

4 #  Renta złota n t  loOO złr. . za złr. 100
i, „ paj ierow a . . . .  „ „ 100

5% Obi. w Ostb 1 1870 w zł. ab 10%, esc, loO 
Pożyczka prem węg. po loO złr. „ „ 100

, j> it r S i  » » » JO*
4 % Losy Cidańskie (Theiss-Reg ) ,  , loO

płacą żądają

82 55
83 15 

108 50:
98 70 

127 25

140 — 
168 -  
165 75

98 95 
92 90 

108 60 
116 70 
116 2u
)a9  25

99 15 
89 90 
96 -  
94 — 
93 -  
93

82
83

108
98

12?
139
140 
168 
166 50

99 10
93 u5

109 — 
117 _  
116 75 
119 6C

5%
h% 
5% 
5 %

5%
5%
■

OBLIGACYE INDEMNIZAOTJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi za luO na. k.

„ „ ,  10% „ Buków. ,  100 „ „
„ „ „ 7% „ SiedB , 100 „ ,
,  „ ,  7% „ W ęgier.,, 100 ... „

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1

L 1 6 7 B , ,  1
Serbskie po 100 fiat „ ,  1
Tureckie „ 400 ,  prem. „ 1

4*/s
6 #
5%
5%

50 b
7 %
H  
4 */.

4 #
5 % 
5%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicy ski za 
Banku hipotecznego galio. „

,  hip. gal. z 1 0 #  pr. ,  
» n ti 40-1 ot. . ,

Z»kł. kred. *. w Krak. l i  -1 „
* * » » * » ,  ,  „ „ „ 36-1 ,

% Buden-Uredit aligem. bat. „ 
Boden-Cred alig. ost, z pr. „ 
Galia, Tu* kredyt zfctnsk. „ 
Gal. Tow. kred. ziem stare „ 
Banku austro-węgierskiego ,

r~ w n .
4% Banku hip. węg. z premią „

złr. 100 
Ł, 100 
„ Lkl 
, 100 
,  1JO 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
n 100 
,  100 
„ 100 
, 100 
.  100 

lot) 
100

płacą żądają

101 75 
io l  50
101 50
102 75

115 75
104 ftO 
33 50 
21  -

91 75 
101 40 
W  -  
91 50 
99 75 

101 75
99 75 

124 -
ps -  
»1 50 
99 75 

103 50 
lu2 30 

oo _
100 50

102
102
101
103

116
105
33
21

101
99
97

100
102
100
124
»8

100
lo3
lv2

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% A.breohtu . . .  na 8u0 i
5 % Ferdynanda pómocr nt. 3”0 
41/, %Kai L. Eir z 1881 na 300 

Koszycko-Bnguni „ 20ti

50 
50 
90 
25 5 #  

4% 
4 #  
4 #

75 
60 
20 

101 -

6 #
3 #

0%

liW.-LIłiCl. te 1UUT UOU U. OW A V ^
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa w słooie . ,  200 
Siedmiogrodzkie . „ 20C
Lomb (Siidb.) ,  5i¥) fr. 
Przm.-Lup. I. Em. 200 sfr 
Nordosty . . na 300 „
Morawa.-Szl. C.-B. 300 ,

. za 100 99 80
, 100 106 -
„ 100 100 50
,  100 7v0 80

io za 100 82 50
100 90 50

„ 100 118 -
. 100 91 -

sztukę 1 150 76
złr. 100 99 70
„ ioo 98 75
, 100 /4 50

L O S Y .

1. dla handlu i przem. na 
„JKIary . • •
50 4% Tow.żegl.Dou. ab 10% ,

K rak o w sk ie ..................... .....
Ofner (miasta budy) . • „
Czerwonego Krzyl * austr „ 

-  WS3- •
Hadolla . • • • • n
SUniaławOWskie. . . . .
4 " i#  Tryestyńskie . . „
4% „ • • »

pl»«ą

100 złr. w. a. 175 50 176 -
40 • m. k. 42 90 43 3Q

100 ■ w. a. 113 - 114 —
?0 • w. a. x
40 « w. a. 44 50 45 —
10 w a. 14 60 14 90

5 ff w. a. 9 10 9 '
lll n w. a. 17 75 18 50
2u w. *. s i  — '24 75

10'# n m. k. 131 - 182 _
61) * w. a. 68 - 68 50

żądają

100 20 
106 50 
101 — 
xdl -
8? 60 42A0
90 75

118 50 
99 30 

151 
100 10 
99 
75

o«ut.
djwid.

6 -
7-—

15—
21—
14-50

2 2 -

15—

AKCYE BA17KUWE. 
A nglobank............................. na
Ba^K.ereiu W.ener . . . .  
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditb«-n. węg ailgem. . „ 
Laenderbank 50 % wpł.) . |
Anstm-wcgierskie . . . „
U nioubank........................... ....
Galie Bank hipoteczny . , 
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-FiumL . . .
Ferdynanda Północn. . 
FranoiszLa Józefa
Karola L u d riia
Lwowsko-Czerniow.-Jaaay 
Elżbiety . . • • . .
Kosiyoko-Bogumińskie .
Ruórilla

200 zł. 
100 „ 
160 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
506 „ 
200 .

98 50 
101 50 
287 75 
287 50 

95 20 
859 _  

79 10

9.79 A lfo ld -F iom a........................na 200 zł
17325 Ferdynanda Północn. . . „ 1050 „
9‘94 Franoiszka -Józef* > 20u „

14‘75 Karola Ludwika . . . .  210 „
13—  Lwowsko-Czerniow.-Jaaay . „ 200 „
11-50 E lżb ie ty .....................................,’ 200 „
7-94 Kos ;yoko-Bogumińskie . . „ 200 ,
9-uO Rod ) l t a .................................... „ 200 „
9-94 Siaamiógrodzkie . . . . , 200 „

32 fr. Staałt “!senbahn państwowa „ 200 „
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . • „ 800 ,

21-— Żegluga ni Dunaju . . .  500 ,
W A L U T Y .

Dukaty pełue ważue . . . .  za sztukę
~ ’ -to Fra akćv7ki . . . . .  ,  ,
20-to M a rk ó w k i.................................„ ,
Gśł-Imperyały r„s. pełne ważne. ,  „
Fnnty s z te r l in g i ................................. „ „
Banknoty w ł o s k i e ........................... „ ,
Ruble paDierowe......................... zi 100 s>tuk

płr -

102  —  

288 _  
88 _  
95 50 

861 -  
w 40 

128' -

186 -  

2 4 6 0 -  
210 25 
250 — 
331 
237 75 
148
184 —
185 -  
297 25
139 t-
45t, -L

5 86 
9 86 

12 19 
10 15 
12 4v 
4c 10 

12£ 50

186 50 
2 4 6 7 - 
2ró -6  
256 5 . 
231 26 
238 2J 
148 5 * 
xB4 5C 
185 5 
397 5« 
i  39 30 

•4** _

5 Sż 
9 87 

12 21 
x, 18
12 4-5 
49 20 

126 -
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DÓ BR ii
w obszarze 530 m rrgów grunt i (i, tego 
ckołe 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od •ttcyi drogi żelaznej w pięknem pt- 
łozeniu i z piękne a i budynkami mie- 
sz ld n em i i goepodarczemi 00 sprzeda 
ni*. Wtedomeec u Dra L esł awH BeroA- 
t .  lego adwokata w Kiako w.y, Grodzka 

Nr. 1, piętra II.
Tamż* do sprzedania d o m  a w n p l ę  
t r e w y  i p l a c  p o d  b o d e w ę  na 
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 

się prowizji. 760 1 10

za
Zdolna przykrawaczka

znajdzie natychmiast umieszczenie 
dobrem wynagrodzeniem. — Wiadomuśó 
w Admiuistrscyi „Nowe) Reformy" pi­

semnie lub usinio; 77J 1 3

I n te llp u u iin i r o d z in y  ! E ra click J e
— I— '-~n. w Krakowi* i W.„iniu, ty^zą 
•obie p.zyjąó a i  wikt i Jim. j*. oieniów 
lab nazenniee, noz  ̂ łc tających do » tł> -  

dów publicznych otaoi -jąc ca oposą rodzic, alihą. 
Nauka poiaizkohu pod kierunLiem nauczycieli 
domowego. Konwer.-i.ya: francuska, niemiecka, 
polsku I  'rtepian w joma. — Vi srunk »* odzieli 
B t “  agieszi ń i n/aaopism E. Silborstaiu, U >- 
tel Haski w Krak.wie 743 3 12

Potrzebny jest n c s e lk  do S k ł a d u  
L a m p  K. Okonia Zamiejscowi 

mają pierwszeństwo. Wiadomość unca 
S zew ca  10. 770 i 3

Kierowniczka ogródka Pioeblowskiego 
poszukuje natyetm rast zajęcia,—  pod 

adresem : i. Drexiar, B thnnofbTaaae, M 
O s t r a n .  764 i

Specyałista nagniotków
■ W i e d n i a

w przejeżdzie pozostaje tu krótki czas w Hotelu 
Polskim przy ul. Floryańskiej, Nr. pozo u 20.

Mam zas~,cry i doni iść Sram P 1' Publiczno­
ści,. iż po długoletniej praktyc» zu grailióą‘do- 
iz t h ®iu ie  najt«f izego sposobu, bo w przeciągu 
kllkta a l iu t ,  uez chirurgicznych iustrumentów, 
bez wyrzynjnia lub w ypalan ia- papuin-cą oaen- 
eyi amerykańskiej i jednej tylko kostki o on.ouaj

M  bez wszelkiej b u itw i H i
radykalni zdejmuje rozmaitego rodzajn ra n a  
u j i e  u a g u i J t k l  t z. ( o d c i e k i ) ,  b r o ­
d a  w k ł  i t. p n a r o b t y .

W Wiedniu, Petersburgu, Warszawie, Ncwyj) 
Tarka i w wielu innyeh miu-tuch aznauy byt n t ,  
sposób przez najznakomitszyon lekarzy jako naj- 
lep-zy doznałem jak najlepszego przyjjcia. 
spodziewam się, ie  i tu na takowe zasłużę.

p. T. u n o j " interesowane raczą się zgłaszać 
vd gcdiiny 9 zrana lo  5 popołudniu; row_._eż 
na iyozonio Szan. P . T. Pubiieznosoi przycho­
dzę *«*. , . lo mieszkań.

P 3 ~  Pod gwaraneyą, ie  P. T. Oso­
by praj zdejmowaniu nagniotków nie 
doznaję żidnycb e iw ie ń .

Z uszanowaniem 
739 1 E . i ) .  C z a a r tk i ,  speeyalista

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady drugiego urzędnika przy tutejszem To­

warzystwie Kredytowem Rękodzielników i Przemysłowców, z peusya 
roczny 360 złr rozpisuje się ciniejszem konkurs.

Ubiegający się o takową winni wnieść 3woje podania najdalej 
lt> dnia 26 czerwca b. r. do D yrekcji Towarzystwa przy ulicy 
Ś. Krzyża.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
Podający się ma być bezżenny, nie przekraczać 25 lat życia, 

udowodnić, że ukończył co najmniej czwartą klasę gimnazyamą lab 
realną, i zobowiązać się do uczęszczania i ukończenia kursu rachun­
kowości przy szkole miejskiej

Kraków, dma 13 czerwca 1885.
Dyrektor

766 j 3 J a n  K utrzeba.

W

J. I H N A T O W I C Z
magister farmacyi i cnemik sadowy

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owauoguone,

wyszczególniane na wystaw .ch krajowych i zagr. 6 medalami zasługi.

F e n l l l t n .  znakoncty środek ua wyniszczenie iroluw. Flakon 60 ot Rozpylasz złr. 1.40. 
u  M i k o a o u ,  mezawodua trucizna na pluskwy. Flakud 50 et., pędzelek 10 et. AA

i * a p i ( r  o e b r a n i a j ą  ( o d  m u l ń g  sztuka 3 ot. Hjf
O H T I O T ,  środek radykalnie wytępiająey szwaby i stonogi. JncŁon 30 ct. f g
P f * « t w L  p e r s k i  prawdziwy u» pchły i różu® dokuczliwe owady. Flaszfbzka 30 ct. 

i 20 ct., pasiei 5 i 10 et., kilo 3 złr. 
i Maszynka io  zaprószenia Grylonu j iioszku perskiego 60 et.

Papierki na -nuohy sztuka 3 ct.
Z i b ł l c a  a n t l m A l O H c  Pndołko wystarcza na jeano futro, 30 ct.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pipłfil Mfflfell GAUYA1M.
Pnepw ywane przez >ekarzy francuskich i *a- 

gr»n.sxHyoh od łat 30tt zawsze z wielkiem po- 
-i idzsmem; ponieważ ik ia  dają się „yłęcsnie i  ro­

ślin, nie sprawiają znięeia ani kulek i uo g  s 
się mtywaś jako środek orzoźwiająey, o ivia z v  
l%ę y new  a b  sprawiaj (uj przeosyszozenie. A  i- 

m a aiyeia w poiskim myk a. Wy m ag u  lależy, 
aby pigułki Canraina zuajduwały się we flak oni- 
kaeh włożunjuli w pudełeczka kartom w- i aby aa 
każ ie, p D J  j« iiiajd .* sł lis >pis (  a u T t t n .

W Par; >u w apttee Pana D e h & il t ,  me Fanb 
St D w  147.

DoraZ nożna w Kr a k  .w ie  w ip u ta c h  pp. 
W. Badyka, J. Tranozytiskiogo i K. W itzniew- 
*ai«H« — we Lwowie w apteee p. L n rte ra  i  n 
p. Kaliksta Kraytanowikiego, — w Poznaniu 
w apt. Dra Mankiewioza. — w Brijdacn w aptece 
p. M. Kalinka i Franzoia, — w Czdrnio r ła  h 
w aptaee p. Ooliehowzkiego. 133 20 24

Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr, 3, 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. ^  

Sklepy własne we L w o w i e  p z /  placu Mar/ackim w Hotelu Europej- ^
skini i przy ul. HaliOkiej róg Wałowej. 7E1

Z A R Z Ą D

Cegielni parowej i Fabryki wyrobów glinianych

Maurycego Bar u cha
w Łagiewnikach pud Krakowem 

zawiadamia P T, Właścicieli domów. Inżynierów i Budowniczych, iż 
od 1  czerwca r. b ceny cegły wszystkich gatun­

ków znacznie zniżył,
oraz podaje do wiadomości, że zaopatrzył magazyn w duborowe piece 
polewy zwykłej, kolorowej, jak równ.eż najlepszej porcelanowej po 
cenach bardzo zniżon Ch. Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne 

przy młynach parowych w1 Podgórzu. 716 4 6
Cenniki i wzory rozsyła się na żądanie bezpłatnie i frsnko.

* * - IWONICZ. -* 4
Zakład zdrojowo-tąpielowy (stacya kolei Tranjwersnlnej) o wodach silnej 

szczawy alkaluznu-słouej jod i broin zawierającej, urządzony według wszelkicb 
wymagań postępu

otwiera [>D^  Kąpielową dnia 20 maja r. b.
* “  Bliższych wyjaócPń udzieh Dyrekcya. c is  10 22

€  e ńt y z n i ż o n c.

s .
e

M epre^eRtaeya

(B u r g e r lic h e s  Brauliaus)

J ó z e f  R a p o p o r t
w  K r a k o w i e .  B y n e k  4 3 ,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzrteńskie z Biowaru Mieszczańskiego w b u t e lb a t ^ h

7* litra po 8 centów
7s „ ,  16  „
Vi « » 32  - 639 U

Kupującym 100 butelek naraz odstępąje się rabat.
Zamówienia z prowincji wjkouywuje się najstaranniej n  pobraniem uależjtości. 
Kaucjo za flaszki po 5, 6 i 8  centów, która w powyższej oeuie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu fl&izek.

C e n y  z n i ż o n e .

o
CS
a

*<

K

CD

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K rako w ie

poleca po cenach najtańszych:
Portiand Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w  zakres budo­

wnictwa wchodzące artykuły. 6ói 10 30

t t
W
Ł

u  a tf ..

Dawid Buchner
r  K r a k o w i e ,  S tra d o m  N r . 2 3 ,  
>oieca swój bogato dnopairzony skład 
-warów oław aiuych, laaterjj jedwa- 
uych cjaruych i kolorowych, aicsami- 
<w lyońskich, dywanów ALgielskich, 
łócien rumburskich — i sprzedaje ta- 
owe po cenach fabrycznych caęit ioico 

i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

‘ublicznoóci, zostaje z szacunkiem 
97 13  26 D a w i d .  B u c h n e r .

Realność
pod Nr. 9, D. V, przy ulicy Pawiei na
Kleparau, jeat z wnmej ręki do a p r z e -  

d s n l a .  Wiadomość u właścicielki.
723 3 3

o o o o o o o o o o o o o o o
0  Wprost 9

z Ameryki południowej ę
sprowadzoną 0

w yborną k aw ę
poleca

, S i r i u s z a
(A nur hościckij

Skład Kavy Tb Lwowie,
ChorąścMyena, N r. 22 na dole.

K n n  tuje — miejscu
1 Kilo złr. 1 .4 0 ,  I «aO i 1 .6 0 .

na prowinoyę 
4*/. kilo złr. 7 4 0 ,  7 . 7 0  f 1 4 0  0  

iraoee 136 39 7 *
Ca u «m o  świeży transport.

Nader waine ogłoszenie!
P e w n e  1 g r a n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
Kiedy nawet po ciągłein użjwaniu bromliu potasu nie moźns stwier­

dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi aię 
nakuuiec sporządzić środek 1 'karski, dujący pewny skutek. Leczy pewn<e 
i gruntownie we wszystkich wypadśach przewie1 łych, co jest rzeczą na­
der ważną dla wszystkich, którzy loty h za., nie znaleźli środka na tę 
straszną chorobę Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Środek lekarski potizebuy do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi­
sem i opakowaniem oryginclnem za nadesłaniem 20 fransów, lub za po­
braniem poeztowem, l praaza sio o zamówienia wprost pod moim adresem.

S. R ie b s c h la g e r .  Specia listę.
B e r l i n ,  S. , B r a n d e n b u r g s t r a t s e  35.  230 17

»

U •*  flQ 
> B

i  aa «
•S *

N
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E {  
fi f£  g•  B

l i

Pracownia Kamieniarska
F A B IA N A  H O C H S T t M A

w K rak o w ie, u lica  A. G ertrud y
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  i r c h i t i k t o n l c z n c  z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomów i na p o s a d z k i  

różnobarwne m -m orow e lab mozaikowe ogniotrwałe.
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

411 22 40

2
3
i  . ■

4
3
t
*
3

=  1:

V E A U  L A F F E C T E U R
Ten 8yrup oz>Moząey ( wzmaonlaląoy p su ak r przyjemnym, t ładsie czyste ro­

ślinnym, został uznany w r. 1776 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
deluctem z r, XIII. Leczy wszelkie cboroby pochodzące z nieczystości krwi- e l s r o f a -  

W y p r y s k  (ecreina), ł u s z c z y c e  (psor.asis), p ry  B z c z e  i berpcs), l i s z a j  
(lieben), im p e t it g o ,  d u ę  i g o ś c i e c  Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawie,iie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma­
cnia *i iv. nie i wydala pterwiar^ki ohorobotv ui ze. tak jady, jik  i pasożyty. 109 14 49 
W f» * r j  z a  a .p tbk -r.‘a i. FERRE. 102. Rue Richelieu, i n: t BOYYKAL LAFFECTEUR

D r. AJI J E Ł A
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantei

(na Bląsku austryackim).
W najpyasniejazsm położeniu górsk<em, tuż obok laaów milowej rozległości. 

Najsumienniejazj nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgncs ania.
S tacy ja kolejowa Z l e g e n J b a l s  o milę odległa. 624 14 20

f a b r y k a  p a r o w a
CYKOR TI I SUROGATÓW KAWY

Antoniego lio^manita
w Bakowicach pod Krakowem

wyrabia z maieryaiu S irowego krajewego własnej plantacyi, o wiele lepszego od wszelkich in ­
nych, sprowadzanych z zagranicy, r< żne gatunki c y k  a r y  i i poleca takowe P. T. Publicznośoi, 
a mianowicie: C y k o r y ę  p r a g s l  ą  g o i d ą ,  niensiępującs « niczem najlepszym wyrooom 
czeskim tego rodzaju. K a w ę  r u t o w a  f r a n c u s k ą ,  czyli Cylioryę preparowaną ua spo­
sób niywany we Francyi, gdzie innej fabrykować me ^omo, ze względu ua często sprawdź me 
nadużycia i fałszowania. Jest to naj-zystszy produkt, dający odwar ciemno, czerw my, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. Oy h o r y ę  k i  t k . c s l  ą  g o r z L ą  wy­
borowych przymiotów, lepszą i pożywni> ;szą od wszelkich pod różnemi tytułam i flgu ujących 
fabry a:ow i-granicznych, W właściwym stosunkn jako domieszka do prawdziwej Lawy użyta, 
daje kawio białej i olor, smak i aromat niepozosUwiający nio do życzenia. K a w ę  w ie jsh .il, 
bardzo dobrą, wymagającą znacznie mniej cukru, stora nawet sama, bez domieszki kawy praw­
dziwej, daje zdrowy, smaczny il posilny napó, M a g d e h a r g e r  C i c h o r i e n ,  wyrabianą na 
cposob magdei urski znakomiryah własności.

Wszystkie te gąloiikł tą  do nabycia we nszystkich zuae-iiiiąjszyeh handlach, iub wprost 
W kantorze i Składzie fabrycznym po cenach nmian.owaaycb

A n t o n i  M o z m a m t ,
134 3 24 łraktW , ni Floryańska w własnym domu.

L. 14,716.

O  h w i e i s e e z e n t e .
(iułifia di- KrakoWr potry.ebować będzie na rok 1885/6 dla szkói, 

zakładów no. i akcyzowych około 781,100  kilogr. węgla kamiennego 
W dobrym gatunku i około 7 5 6 1Ii  metra sz. drzewa sosnowego, smol- 
ńego, suchego, w grubych szczapach.

Tak drzewo jak . węgle obowiązani będą przedsiębiorcy od­
wieźć na miejsce przeznaczenia, ustawie tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory.

Magistrat przeto wzywa przedsiębiorców, aby na powyższe do­
stawy złożyli opieczętowane deklaracye w dniu 6 Hpca r. D. o gfl- 
dżinie 12 w południe w Wydziale ekonomicznym Magistratu, ostrze­
gając, iż po- tym terminie deklaracye przyjmowane nie będą.

Deklaracyc1 winny być znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopa­
trzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem przepisany.

Geny w deklaracy&ch mają być wTyraźnie słowami i liczbami 
wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich co do 
osnowy, przysposobione zostały stósowne druki, które zgłaszającym  
się w biurze ekonomicznem wydawane będą,

Wadyurn na dostawę wTęgla kamiennego 500 złr., zaś na do­
staw drzewa 300 złr, złożyć należy w  kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie deklaracyi poświadczy.

Bliższe waFunki dostawy przejrzeć można w biurze ekonomicz­
nym Magistratu' w godzinach urzędowych.

Z Magistratu stoł. król. miasta
K r a k o w a ,  dnia 3 czerwca 1885 r.

748 2 2
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L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

. p o d  G a i n b r y n u s e m 1
yi duuiu pod Nr. 5, przy nlicy MikołajiLiej.

P I W O  pilzner kie eksportowe i ltiak.
P I W O  eksportowe J. A Jehn« Synów.

B O H  czyli P o r t e r '  krajowy. 49 30 ?
Zamówienia Zamtejscewe uskutecznia aię odwrotną pocztą.

=03 =0=

Uczennica Konserwa tory um Warszawskiego
JMarya z Jarczyiisk ich  «| D W O F I  k B

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
tg Ę T  Piać Matejki (Kiepuraj Nr. 5- 

Przyjmuje zgłos&jula ód godziny 3  do 4  po południu.

KSIĘGARNIA POLSKA
we Lwowie, 14, plac Halicm, 14, 

poleca twoje wydawnictwa:

HISTORYA POWSTANIA NARODU 
POLSKIEGO 1863 i >864 r.

przui. D i- i i .  L im a n o w s k ie  j o .
2 tomy 5  iłr ., w płótno ang. o  złr. 

K a r o la  H a y e n a
Dzieje najnowszych czasów

1815— 1848.
(Dzieje reitauraoyi do r. 1620. Rewolucyjne rn- 
chy 1820— 182% r. Polityka europejska aż do 
lipcowej rewolnoyi. Rewolncya lipcowa i ruch 
europejski w r 1630 i 1631 Rewoluoya w Pol­
sce. W aisa liberalizmu z rcaseyą i zwycięztwo 
tejże. Hprawa wsunodnia. Zwrot opinii.) 2 toiny. 
Str. 800 i 772. Cena V.OO. Oprawne w płótno 

ang. W .łO.

od 1846 roku do ani dzisiejszych. 
Wydanie drugie, poprawione i uzupełnione. 

iE it gracye i sj ski pulskic. hewolucya lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włos/ech, Niemczech, 
Anstryi i Prusach. Rewolucje w Węgrzech. Ku- 
uhy w Polsce w 1848 r. Wojna krymska. Wojua 
wioska. Puws anie w Polsce w 1863 r. allez- 
wik-Holszteiu. Wojua austro-uiemieuko-włoska. 
Sprawa luksemburska. Wojna frauuusko-niemie- 
cka. Komunę paryzka. Socyaliziu w Niemczech. 
Prześladowauie narodowo ci polskiej. Galicy a. 
huiigraoya. Wojua wschodnia. Panowanie reak­
c ji  i ruchy rewolucyjne w Rosji.) Cena 

opr. w płolno -ng 3.30

Powstaniu polskie w r. 1866
nad Bajkałem w Syberyi i Sprawa 

Kazańska
pi zez naocupego świadka Z. 0., 4 0  ct.

Pamiętniki Powstańca
1863 i 1864 r.

wvdał i przypisami azupcłuił
Zygm unt L u cy in  Sulim a

.Ceu- i  złr. 664 4 8
Jt il^tora H ugo

N ą D 2 N ! l  Y
romans w 10 tomach 

nowy przekład W. Limanowskiej, 
uena zmżona z 12 złr. na 5  złr. 

Powyższe dzieła znajdują Uę na sk ładzie  we 
W o.ystkioh znanzn.ejszycn zsięgarniacn.

Udało mi się skonstruować przyrząd, 
za pornucą którego na uszkodzonej 

bieliźnie każdą dziurę inożua szybko i 
tak piękuie sposobem tkackim usunąć, 
iż »i7 lego uszkodzeuia pózn.ej wcale 
nie dostrzeże. Przyrząd teu da się przy- 
utósować do każdej maszyny do szycia. 
Użycie tego przyrządu jest według załą­
czonej wskazówki b a i d z o  ł a t w e  tak 
dalece, że uaaet mniej oieyłe sewaceki 
osiągną łatw o e tl pożądany.

(Jeua złr. 1 50 za pobranym poczto- 
wem. W razie przy-ł..a:a ceny naprzód 
(także w markach listowychj wysyłka 
będzie opłaconą.

G Grosser, Graz, Maigasse 15.
(S te ie rm a rk )  693 12 12

Dzierżawa.
Kompleks komassowauy ornych gruntów  
około 200 morgów, korzystnie sytuowa­
ny, przŷ  sauiej kolei i azosie w Lulicyi 
zacuoduiej, m'ędzy Tarnowem a Rzeszo­
wem, stanowiący dawniej osobuy folwark, 
dc wydzierżawienia każdego tzasu — 
Kapitał potrzebny 3GL0 do 5000 złr. 
a> vv. — Bliższa wiadomość w kaucelaryi 
adwokata krajowego Dra Serafińskiego 

w B o c h n i .  772 1 3

W piątek dnia 12 b. m. wracając z kon­
certu Tow. muzycznego z san re­

dutowej, zyubiono kolejkę z ło tą . Łaska­
wy znalazca zechce oddać zgubę do han­
dlu Buduickiogo w hotelu L»rezdeńvkiui
za stosownem wynagrodzeniem. 7t>6 2 3

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>-DbGOOOO
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113 38 3000 B
Zapasowych kobierców jj

(1 0 — 12 metrów) przesyła według g  
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0  u

L. Storch w Bernie. g
Roaraj totrarn keiśle naieiy określić. U 
P r ib n  .»  nadeałauism 10 et. marki. g

Fortepiana
nowe wiedeńskie taniu do »pizedania. 

Plac Szc2 rpańsk Nr. 9. 742 2 3

W i l l a  w ° “ 0^  ' h  H n e w z o w i c  i 
W W lIld ( j lw ta u w w te ,  z domem du­
żym, wygodnie murowanym, o 6 poko­
jach, z budynkami gospodarczymi muro- 
wanemi, ogtoaem i.ar*ywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
d o  s p r z e d a n ia  pod  p rz y s tę p n e m i w a ru n ­
k am i. Wiadomość w Admimstracyi „No­
wej Reformy". 79 13 6

Skład Fortepianów
« kriłwit, prij il. Sławkowskiej pod 1.16,11. piętro 
ot- zaliczył polecić łię Szan. Fubliczuoscf 
z deberem l o r t e p i a u t t w  i  p i a n i u  
z pierwszorzędny ot fabryk, po cenach 
bardze przyatępnyob, z kilkuletulą gwa­

ra"* Ją.
126 S «  Vi w i  t k i e w i e z .

Z Szczawnicy.
Jak lat poprzednich, tak i na ten 

sezon zaopatrzyłam moją k s i ę g a r n i ę  
i  *" w n a jn o w s z e
w y b o ro w e  d z ie ła
664 s s FeUicya Gawrońska,

Z drukarni Związkowej w Krakowie., Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew sxi.


